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KURJER WILEŃSKI
NIEZALEŻN Y DZIENNIK DEM OKRATYCZNY

Widmo wojny nad Afryka
1 roska w Anglii o broń 

dla negusa
Oświadczenie angielskiego 

ministra lotnictwa
PARYŻ. (Pał). Havas donosi z Lornły 

nu: Do ministerstwa Jortnictwa /.wróco­
no się z zapytaniem, czy lottnicy wojsko 
wi mają udać się w  przyszłym tygodniu 
na Maltę i do Ad-enu wraz z knntyngeni 
tami wojsk, M ore otrzym ały rozkaz uda 
nia się do tych miejtsco-wości. Minister 
odpowiedział, ie  nie rm. w tej sprawie, 
nic do zakomunikowania.

Możliwe jest jednak, że wraz ze sprzę 
tern wojennym który ładuje się w Sou* 
bampton będa załadowane działa prze 
ełwlr.tnicze reflekto ry, i  f. p.

A pet „News chrnnlclfe"
L O N D Y N  (Pat) —  .jNews C h ron ic ie " w y  

stepu je d/l- i  żądan k* zn iesienia .ak .izu  m  
w ozu  b ro ili do A b isyn ji. ,Od czwartku, p .sze 
dzienn ik . za sd v  w ypadk i k tóre zdają się wska 
żyw a że porozum ien ie  z każdym  dniem  staj.' 
się coraz b a rd zie j jawnemi, że  Muc.solini jest 
zupełnie zdi ydow an y w targnąć d o  Ab isyn ji 
w t  wrześniu i podczas gdy Ab isyńczykom  od 
m aw ia się praw a zakupu brani, W ioch y  zb ro ja  
się od sitóp to  gtów , log ic zn ie  b iorąc, W loch y  
n ie  będą m iaty praw a się skarżyć, jeś li w ziąw ­
szy pod  uwagę ich n ieu kryw any zam iar w ia r  
gn iec ia  Je A b isyn ji zechcem y w ypełn ić  zobow ią  
zania podp isarego  p rzez  nas traktatu, u p ow aż­
n ia jąc  Ab isyn ji; do zakupu b ro ili kon iecznej 
dla jc j obrony"

Rząd abisynski buduje 
fabrvlę amunicji

( L O N D Y N .  ( P a t 1 K o r e s p o n d e n t  „ N e w  

C h ro n .ic h li e ,‘ , d o n o s i ,  ż e  A b i s y n j r  d ą ż y  

d o  um ii-yzak iżn ión ia  i n n y c h  p a ń s t w
przy zaopatrywaniu airmji w broń i a mu 
nic je i że rozpoczęła budowę fabryki, 
która ma być ukończona w ciągu 4-ch 
miesięcy d która m!a dostarczać nabojów 
i pocisków Narzędzie i warsztaty dla tej 
łabrcki zamówione zostały zagranicą, 
za w'.g-:e! nadrhodrić ma z lodyj. Kie 
■ ow-aictwo fabryki ma objąć rzeczoznaw 
ca angielski.

Konferencja Łarala z ambasadorem iłosk im
PARYŻ (Pat.). Po kilkudniowej przer 

w> wznowiono w niezwykie in ttn sw - 
nej form ie alk ty wnosi: dyplomatyczną na 
Ouiu d ‘ć)rsuy. W  ikniu dzisiejszym prem 
jer Laval odbył konfe.rencję z ambasa 
darom włoskim Cemittim i ambasadorem 
brytyjskimi Glerc‘cm. Popołudniu prem 
jer Lavalł przyjął jeszcze raz ambasado 
ra włoskiego i odbył z nim godzinną roz 
mowę. Na Quai d ‘Orsay, jak zapewnia

.Paris Soir“ , przywiązwją ogreunną w a 
gę do tych konfert nv> j, które mają na 
celu doprowadzenie przed wrześniowi; 
sesją Rady L ig i Narodów do zbliżenia po 
glądów między rządami brytyjskim i wło 
skini.

Zdaniem foranotioti", konferencje
te potwierdzają poczucie odprężenia, któ 
re ujawnia się obecnie zarówno w Pary 
/.u, jak i w Rzymie.

Dlaczego Anglja wzmacnia załogi
wojskowe w Adenie i na Malcie

LONDA N (Pat) -— Zwiększenie za­
łogi bry tyjskiej na Malcie i w Adenie 
czynnik’ urzędowe tłómaczą tern. że jest 
to wykonaniem decyz.ji, powziętej w ro 
k u  ubiegłym jeszcze przed powstaniem 
sporu wtosko-abisyńskiego. Zarządzenie 
to "tanowi część ogolnego planu wzmóc 
nienia brytyjskich baz wojskowych za 
granicą, co uwzględniono jiuż w prelinr 
ttarzu obrony na-rołdowei na marzec rh. 
(>d końca wojny światowej załoga na 
Malcie była zawsze poniżej normalnego 
stanu. Ostatnio składała się ona z dwóch 
ba tery j ciężkiej artylerji, 2 buteryj prze­
ciwlotniczych, 2 kompanij inżynierskich, 
2 bataljonów piechoty oraz z jednej ba-

terji artylerji maltańskiej. Obecnie doda 
no jedną haterje artylerji, tak, że ogolna 
liczba wyniesie 6 bateryj. Według stanu 
z r. 1932 załoga na Malcie wynosiła 2920 
żołnierzy. \a rok 1935-36 załoga zosta 
nie podniesiona do liczby 3100 żołnierzy. 
Załoga w Adenie wyniesie obecnie 2000 
Kotni&rzy. Ze stroni rządowej podkreśla 
,ją. że jest objawem zupełnie normalnym 
wzmocnienie ba/ wojskowych państw ne 
utralnych w pobliżu strefy zagrożonej 
przez wybuch wojny. Zarówno na Mal­
cie, jak i w Adenie, \\\konywany test 
plan, Stor, już dawno uchwalił parla­
ment

Dalsze transporty wojska włoskiego
N E A P O L  (Pat) —  Parow iec , Naz— io San 

ro“  wypłynął do Udonauo z 80 oiieerami i j  uwi 
żołnierzami. Na pokładzie znajduje się gen. Del 
la Kifieea. który udaje się do  Somali .jako oehot 
nik, aby spoi kuć się ze swym  synem poruczn.

W ypłynął też parow ire „ IrcanJa'% wioząc 
samoloty bom bardujące wywiadowcze. Dwu pa 
rower odpłyną dziś, a trzy odpłyną jutru

RZYM  (Pat) —  Dziś wyjechał do A fryki 
W schodniej z Neapolu okręt „lta lja" z trans­
portem J'!00 ludzi, należąeych do dyw izji ocliot 
niczej .,.23 marca". Ponadto odpłynęły okręty 
„Abbazia" i ^Arica" z ładunkiem samochodów, 
żywności i ntatcrjałów wojennych. W  dmacn 
29 i 30 bm. odpłynie na okrętach „Colom bo“, 
" ' an Lnigj i „Lm brta" 6000 ochotników, nali

źących do dywizji .28 października “ wraz ze 
sztabem tej dywizji. W  pierwszych dniach wrze 
.śnia okręty . ( .onitr itiaiu-ainano*'. „Belyedere * 
i „Gange-4 zabiorą dalsze transporty czarnyen 
koszul. Z  Cagiiari (Saroynja) odpłyną) okręt 
„Lam j»aiiia" z transportem sam oebodow i p u  
terjatow wojennych.

AD D IS  AB E B A  (P a t) —  O ddzia ły  gw ard ji
ab isyńsk iej ro zto czy ły  -wzmocnioną ochronę na 
stacji D iredaua na -linji Dżibuti —  Addis Abe 
ba. W  m iędzyczasie W ło s i tłum nie opuszcza ją  
stolicę.

Audiencje na Zamku
W ARSZAW A. (Pał). Pan Prezydent 

R. P. przyjął dziś przed południem płk. 
Piotra Głogowskiego.

Następnie Pan Prezydent przyjął pos 
la nadzwycza.nego i ministra pełnomoc 
nego królestwa Jugosławjj p. Branko La 
/arewieza, zikolei zaś posła Iranu m. Ni 
tlir Mir/a Ara.steha, którzy wręczyli Pa 
nu Prezydent owi listy odwoławcze.

Rewuyta gen. Fudryĉ go w imienin 
armii nolsHej w S in r j i

STOKHOLM . (Pat). Gen Fabrycy, któ 
ry bawi w Szwecji z rewizytą w imieniu 
wojska polskiego, Drzybyj dziś do .Stok 
holiim, gdzie złoży) wizytę posłowi R P 
p. Romanowi i szwedzkiemu ministrowi 
obrony narodowej Wcnneps trocinowa. 
Minister szwedzki udekorował gen. Fa 
brycego wielką wstęgą orderu Miecza, a 
kpi. M alewskiego —  Krzyżem Kawaler 
skim tegoż orderu. Skołci gen. F ab rycy . 
złożył w izyty ministrowi spraw zagra 
nic/mych Sandlerowi, szefow i sztabu ge 
nera Irtego Nvgre.nowi, komendanłowii 
Stokholimu •gen. Liiliehoeokowi. O godzi 
nie 19 w  ,.Grand H ote lu 1 gen. Fabrycy 
przyjął przedstawicieli prasy szwedzkiej.

 OQO-----

Ciekawe procesy polityczne
w GtfańKku

GDAŃSK. (Pat) —  Wi pon iedziałek  dnia 2 
w rześn ia  odb ędz ie  się przed  sądem gdańskim  
rozp raw a  .przeciwko starszemu radcy senatu dr 
W eb erow i, u rzędn ikow i p o lic ji k r j m inatnej 
Chałow i oraz nauczycie low i Neum anow i, k tó  
rzy  p rzed  k ilku  tygodn iam i b v li aresztow an i w 
zw iązku  V. u tw orzen iem  n iem iecko-narodow eeo  
zw iązku  ur/.ędii‘ ków . D ochodzen ie w  spraw ie po  
zosla łych  urzędn ików  n iein ieckó-iiarodow ych  zo  
stałą um orzone.

G D AŃ SK  (P a t) —  \V dniu fi w rześn ia  od  
b ęcz ie  się ro/nraw a apelacyjna p rzec iw ko  na­
czelnem u redaktorow i organu narodowo-.soc.ja 
JiMyeznCgo „D e r  D an ziger Yorposten  W ilh e ! 
mow-i Z a rsk y ‘ emu. k tóry  w  p ierw sze j instancji 
sk a źm y  zastał za ob razę  b. p rezyd i nta senatu 
dr. Rauschninga na 3 m iesiące  w ięzien ia .

GiDAiś'.SI\ (Pat) —- Na dw orcu gdańskim  a 
reisztowany zostat w yższy  funkcjonariu sz gdaó 
skiego stronnictwa narodow o-socja listycznogo* 
A lb ert Rom ahn pod zarzutem  popełn ien ia sprze 
n iew ierzen ia  znacznyeh  kw ot z funduszów pai 
tji o raz fa łszerstw a dokum entów

Międzynarod. Federacja Zw. Zawód.
domaga się sankcyj przeciwko Włochem

P A R Y Ż . (Pat), k o m is ja  m ieszana m>ę ,<I"  1 'yszystkicti z a p rz y ja ź n io n y ch  n r
dzyn aro u o w ej I t d c ra c ji Z w iązków  Za- )za,'> I o  in te n sy fik a cję  ich  a k c ji i z o r
wodowycJi i M iędzynarodrtw ki S h cja h  
stycznej zeb rała się  w czo ra j dla okresie  
nia swego stanów isk a  w obecnej fazie za  

w łosko - ubisyńskiego. K o m isja  za 
rd zila  '•ezolucje przyjęte przez obie  

j^ /y n a iO tló w k l, m ia n o w icie  w sp ra -  
jażąt‘f‘S ° na L *1*20 N arodów  obo 

.. .new nienia całkow itego posz.w!e ' * 7l,m‘wnienia całkowitego poszt 
W ! L*r ia pan-tu L l« '  1 traktatów,
“owa. jt>2 w sprawie zarządzenia ssm 
iak .[ <',V/eci'vko Yyiochom Komisja po

wYsttfpić (z ponownym ape- 
stano«,{a 3

a k e j i --------
gamzoy aa.e w przeddziień zebrania ge­
newskiego masowych organizaevj w ‘ich 
krajach.

K<uuł*ja postanowiła zwołać na ses­
ję nadzwycziną eentratny komitet mię 
dzynarodówki związków zawodowych i 
komitet wykonawczy międzynarodówki 
soejalh lycznej dla zastanowienia się nad 
rozmaitenu propozycjami, które przetlło 
żonę zostały do rozpatrzenia komisji. 
Sesja nadzwyczajna ma być zwołana na 
dzień 6 września.

T E Ł  Ł F .  O D  V 'Ł A S N .  K O R E S P . Z  W A R S Z A  W Y .

Niemcy biorą udział w wyborach
Organizacje niemieckie, które zajęły 

początkowo negatywne stanowisko wo­
bec wyborów, obecnie zmieniły front.

Deutsche Yereinigung ogłosiła odezwę 
do Niemców z wezwaniem, żeby wzięli 
udział w wyborach,

Reforma stutfjów prawniczych
M najbliższym czasie reformie ulec 

mają studja prawnicze y, Polsce. AYysu- 
wana jest koncejM-ja podziału studio^ 
na wyeiziałaeh prawnych uniwersytetów 
w ten sposób, aby całość studjów skła­
dała się z niższych i wyższych. I kończe­
nie niższych studjow prawniczych daw a

loby praw o elo pracy państwow e j i sa 
morządowej, dyplom studjów wyższych 
dawałby wstęp do sądówliietwa i adwo­
katury.

1’rojckt ten nzgadńiany jest obecnie 
przez poszczególne organizacje prawni­
cze.

Stany Zjednoczone asekurują slą 
na wypadek wnjny

VS ASZVNr,T0N l.P:,ł)' Prezydent Ro pieczeniu neutralności Stanów Zjedno 
»aerult n » ^ P ^  °  zaD>‘z czonych w razie wojny.

Skok na 800 m.

Krwawy strajk chłopski na Litwie
r>i, ot, IN (Fa!' Tyl/ doroszą.- Strajk niła. Został zabity także jeden policjant, 

źłośi ian na D*t'VK‘ P1̂ ' l̂ftra ostre for a 7 odniosło rany. U wydarzeniach tych

Przctl K ijrl.m  balem ,w o pubai Go-deiv  

IWuncta <ulb; wają się obecnie loty treningowe. 
M. in. wczoraj trer.cwanij w  Legjonow ir i. zw. 
loty jum pingowe. Są to loty małych balonów  

o pojemności 100 111 które równoważą calko- 
w*i<4e ciężar ciała ludzldcgo i pitr.oi. przycze­
pieni do tycb balonów wykonują SKoki na mnie.

«zą lub większą wysokość.
Podczas wczorajszego treningu padł ni« -po  

dziewa nie rekord światowy. P or Czech skoczył 
na wysokość 800 m., t. zn. o około 200 m. w ię ­
cej. niż notowano doiyeliczas.

p.sr Czeeli wylądował szczęśliwie w odleg­
łości 1 km. od miejsca startu.

nłnśiian "  ; . , . . . rany. V) wydarzeniach tych
m. ' policja łna była JI*t - wen krążą w Kownie sprzeczne pogłoski.

.lAsierimkom slTajk<»wym Mówi się nawet, z e  strażnicy w wiciu
liejscach przełączyli się do chłopów,

Towna cala poii 
policji p-rtiWfn

Burdy bojówki 0. N. R. w  Sokółce
- .. p o s to  

e j i  p r z e c iw  l ... . - n ^nrftfswrionyjn na jednej z głów niie
nvch szos litewski' h z. Ma-iamnola do Istotnie dziś*' Jyśtano'ź Kc
Kowm na } °  km* k «w na na pmnoc dla
. , . . .Mila -  w łościan, a wieiu ra , mnalnei.

strzelała i 18

Z Bialegosboku donosz:;: W  Sokółce douzło 
do skandalicznego wystąpienia bojówki nicle 
galnej ONR. Einundurowani członkowie orga 
nizaeji obrzucili kamieniami przechodzący po­
grzeb żydowski. Interwcnjowala po licji, aresz- 
tnjąc kilkanaście osób spośród napaslników.

W  związku z tem za (ścieni przeprowadzono

likwidację tej organizacji.
Nicpuczylalnc wystąpienie bojówki ONR  

wiąże się. jak słychać, z akcją przedwyborczą. 
Obawiając się występować otwarcie przeciw  
wyborom  —  bojówki ONR korzystają z każdej 
okazji, aby w jwźdać wśród ludności nastrój 
podniecenia i nit-pz \ nośei.__________________________



„K l TUER* z ania 28-go sierpnia 103ó r.

Nad rzem cbadowaC 
będzie Rada L. Narodów?

PARYŻ (Pat) —  Korespondent ge­
newski H:\vasa wypowiada następujące 
uwag: na temat zbliżającej się .sesji: O 
ile jakiekolwiek państwo wchodzące w 
skład Rady Ligi nie zażąda wcześniejsze 
go jej zwołania, to 88 kolejne posiedze­
nie Rady Ligi Narodów7 zostanie otwarte 
w środę 4 września. Mimo. iż sprawa kon 
fliktu włosko-abi^yńskiego dominować 
będzie nad obradami, to jednak porzą­
dek dzienny jest dość obszerny, obejmu­
je  bowiem 25 różnych kwestyj. Trudno 
byłoby określić obecnie opinję genew ską 
wobec zagadnienia abisyńskiego. W  każ 
dym razie należy zwrócić uwmgę na dwa 
fakty, które bezsprzecznie będą miały 
wpływ na dalszy przebieg wypadków 
Pierwszym z nich jest powszechna opin 
.a Genewy, iż do czasu sesji rozmowy 
prowadzone na drodze dyplomatycznej 
nie dadzą żadnego wyniku. Drugie —  
to zapewnienie złożone przez Mussolinie 
go, iż W łochy wezmą udział w pracach 
Rady L ig i Narodów. Obrady rozpoczyna 
jące się w dniu 4 września stanowić będa 
~-r- zdaniem korespondenta —  punkt 
zwrotny wr historji wypadków i prze.wyż 
szą '.*wem znaczeniem większość dotych 
czasowych scis\j genewskich. Przewod­
nictwa) obrad spoczywać będzie w rękach 
przedstawiciela Argentyny, posła argen 

. tyńskiego w Bornie n Ruiz Guenazu.

Porząeiek dzienny obrad Zgromadzę 
nia Ligi, kitóre rozpoczną się dn. 9 wrześ 
nia obejmuje cały szereg zagadnień ogól 
nycli. Konflikt włosko-abisymki nie hę 
tłzie zupełnie tematem obraeł Zgromadzę 
nia. Jakkolwiek przewodniczący7 konfe­
rencji rozbrojeniowej —  Henderson, za 
mierzą skorzystać z okazji obrad genew7- 
skicli i zwołać posiedzenie prezydjum, 
to iedinak w  żadnymi wyphdku nie należy 
oczekw ać ożvw7ienia „ttśp.onej sprawy 
rozbrojenia41 ani wejścia jej pod obrady 
Zgromadzenia, które zajmie się m. m. 
problemem uchodźców oraz sprawami 
gospodarczymi. Podczas dyskusji złożony 
będzie raport komitetu ekonomicznego 
L igi Narodów.

 oOo------

Zamach na „chrześci­
jańskiego generała" 

chińskiego
S ZA iN G H M  (Pat) —  W ed łu g  doniesień z 

T s in g -T a i, ,m arszałek Feng, zw an y -^ ch rześc i­

jańskim  generałom ", wciągn ięty został u ])obli 

i i i  T a jan -Fu  w  zasadzkę zdołał jednak w y jść  

bez szwanku, M arsza lek  Feng z a ję t y 'b y ł  ro z ­
działom  żyw ności pośród  uchodźców  ,z m iejsco 

w ości naw iedzonych  pow odzią , gdy nagło  z ipó 

sterunku strażn iczego  padło do n iego k ilka 

s trza łów . Straż osob ista marsz.atka odpow iedzią  

ła strzałam i, W  czasie s trzelan iny 10 żo łn ierzy  
odn ios ło  łamy.

Dyplomatyczny konflikt
amerykańsko - sowiecki

'fcąd ZS.S.R. odrzucił protest
ambasadora 5 t  Zjednoczonych

M OSKW Ą. (Pał). Zastępca komisarza 
ludowego do spraw zagranicznych Kre 
stinskiji wręczył dziś ambasadorowi Sta 
nów Zjednoczonych Hulłitou i odpo­
wiedź na proteist przeciw wystąpieniom 
7-go kongresu Komin,ternu w Moskowie. 
W nocie tej,. jalk donosi agencja Ta>s. 
pow iedziano:

„Uważam y za nieodzowne podkreślić 
jaknajenergiczniej. że rząd ZSRR. zacho 
wywnt i z ach o, w u j< całkowicie poszano 
w mie dla wszystkich swoich zobow ią- 
zań. do których należą wzajemne ocz\ 
wiście zobowiązania do niointeszani i się 
w sprawy wewnętrzne, zobowiązania, 
przewidziane w notach, wymienionych 
dnia Hi listopada 1088 r.. i uchwalone w 
czasie rolkowani pomiędzy Roo«evelteni i 
Litw inowem. Pański protest z dnia 25 
sierpnia nie powołuje się na żaden fakt 
pogwałcenia przez rząd ZSRR. swoich zo 
bowią/ań, z drugiej strony niezaiprzecze

nie nie jest nowością dla rządu Stanów 
Zjednoczonych, iż rząd ZSRR. nie mógł 
przyjąć i nie przyjął żadnych zobow i a 
zan eo do międzynai tnlowki komunisty 
cznej. Przeto twierdzeni1' iz rzad ZSRR. 
pogwałcił zobowiązania, zawarte w no 
eie z dnia Hi listopada 1938 r., nie jest 
oparte na wzajemnych zobowlązaitieh 
obu stron. \\ obec tego nie mogę przyjąć 
pańskiego protestu i jestem zmuszony 
odrzucić go. Rząd Ż.SRR., podziela jąc 
szczerze pogląd rząd u Stanów Zjednoczo 
nycli, że ścisłe spełniam,ie zobowiązania o 
nieniieszaniu się do spraw wewnętrz­
nych jest zasadniczą przesłanJką dla sto 
sunków przyjaznych m iędzy nas z ona i 
państwami i stosując dokładnie tę po­
litykę w praktyce, ośiw tadcza, że dąży do 
rozwoju duis/.ej przyjaznej współpracy 
ZSRR. i Skinami Zjednoezonemi, co od 
powiada interesom narodów obu państw 
i ma ogromne znaczenie dla pokoju pow 
szechnego"4.

Z B I G N I E W
PAC-POMARKACKI
Emeryt, b. kierownik Oziatu Gruntowego DyreKcjk OJtr. P. K. P. w Wilnie
po długich i ciężkich i cierpieniach, opatrzony św. Sakramentami zmarł dnia 25 

sierpnia 1935 roku w wieku lat 58

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy Szpitala Kolejowego na Wilczej Łapie do 
kościoła N. Se, ca Jezusowego odbędzie się dnia 28 sierpnia b. r. o goaz. 17-ej 
(5 po pot:). Nabożeństwo żałobne za spokój duszy zmarłego zostanie odprawiona  
w tymże kościele dnia 29sleipnia o godz. 10 ej rano Pogrzeb odbedzie się tegoż 
dnia o godz. 17 ej (5 po pot.) na cmentarz Rossa,

o czem z j.r  iaoam ia krewnych przyjaciół i znajomych
RODZINA

Po dmgich cierpieniach zmarła w dniu 27 sierpn a r. b. nasza nieodżałowana

FANIA SZWARC
O czem zawiadania w głębokim  smutku

R O D Z I N A
Eksportacja cdbędzie się dziś we środą o godz. 1-ej po poł. z m ieszkania przy 

ul- W . Pohulanka 41.

mdi ni liii siłowym
W A R S Z A W A  (Pat) —  R ozgryw an a  dziś

w ieczo rem  l.i runda o lim p ijak iego  tu rn ieju  sza 

chow ego  m iała bardzo  w ażne znaczen ie dla drn 

żyny  (polskiej, która spotkała się z lF a iu iją  

S i k i  tkanie to zostało w ygrano p rzez Polskę "  

stosunku 4:0. Dr. T a rtak ow er m ia ł pew ne trud 
nosci w partji z m istrzem  Ir la n d ji Iłe illym . 

jedn ak  w  decydu jącym  m om encie zastosow ał 
św ietny m anew r i partję  .vygrał. Pau lin  F ryd  

m ail w  partji z C ieevey  ni i H enryk  Friedm ana 

w  partji z De Burca w yzyska li swą przew agę 

p ozycy jn ą , dop row adza jąc  pptwiiie swe partje

wygranej. Najdorf w partji z 0‘Hanloneni
w ykorzysta ł słabe posun ięcie  p rzec iw n ika  ł szy 

bko dop row adz i! p a rlję  dto zw yc ięsk iego  ki.n- 

ca.

N a jgn źn ic js iza  ,z konkurentek drużyny poi 

sk ie j —  drużyna szwedzka spotkała  się dziś 

w ieczorem  z pow ażnym  przeciw n ik iem  draży 

uą austrjacką. Spotkanie to  zakoń czy ło  się wy 
Uikiem rem isow ym  2 :2, p rzyczem  w szystk ie 

partje  m ia ły w yn ik  rem isow y.

Następna z konkurentek  do p ierw szego 

m iejsca —  drużyna Czechosłow acji gra ła  z 

E stin ją . Spotkanie t0 zosta ło p rzerw ane p rz , 
stanie 2:1 dla Czechosłow acji, p rzy  jedn e j pai 

j i  n iedokończonej. Stany Z jednoczone w  spot 
haniu z L itw ą osiągnęły 1.5 pkl., w stosunku 

,pkt przy dwóch ipartjach n iedokońezo

nych. Spotkan ie W ęg ie r  z F in lan d ją  zakoń czy­

ło się 'w yn ik iem  2.5:1,5. F rancja w  spotkaniu t  

Jngosław ją zdobyła 1 pkt. i mecz ten zosla! 

p rzerw an y p rzy  stanie 1:2 dla Jugosław ji.

łunę w yn ik i 15-ej ritnds turn ieju  byh  na 
stępujące": Miinniinja— Argen tyna  1:2 (1), An-

g lja —iPuleshnn 1.5:(i,0^(2|, W ło ch y— D anja 
0,5:1,5 (2), o ra z  Ł o tw a— S zw ajcarja  2.5.0,5 (I).

W  w yn ik u  rozegranych  dziś w ieczorem

spotkań drużyna polska nadrobiła  2 pkt., d z ie ­
lące ją  od p row adzące j w tabeli tu rn ie jow ej 

drużyns szw edzk iej, WoJ>ec tego stan turnieju 
p rzeds taw ia  się następująca:

Polska  i S zw ecja  po ł l  pkl Stany Z jed ­

noczone 39,5' (2) p k t ;"1 C zechosłow acja 39 (1) 
pkt., W ę g ry  39 pkt.. Jugosław ja  35.5 (2) pkt., 

Auistrja 33 pkt., A rgen tyna 32;'5 ( l j  pkt., ł.o t- 

wn 32,5 (1) pb.it., E ston ja  31 (1) pkt., Francja 

30 (1) ukt„ A n g lja  29 (2) pkt., Fin.landja 28 

pkt., Pa lestyna 27 (2) ukt., L itw a  26.5 (2) 

pkt., D anja 22,5 (2) ipkt., Ruiinunja 22 (1) pkt.. 

W łoch y  16,5 (2) pkt.. S zw a jca rja  15 (1) pkt., 

oraz Ir lan d ja  8.5 (1) pkl

Do końca turn ieju o lim p ijsk iego  pozostało  

do rozegran ia  jeszcze 4 rundy. Jak w ynika z 

tabeli 'turn iejowej, drużyna poiska ma w ie lk ie  

sz;an«e u trzym ania się na p ierw szem  m iejscu

i zdobycia puharu o lim p i jskiego O czyw iście  

za leżeć  to będzie  od dob re j gry poszczególnych  

cz.łonków drużyny rep rezen tac j jiio j, k tórzy  nie 

w ą tp liw ie  dołożą  wszelkich starań, aby u lrzy 
mać się na •ozołowein m iejscu. Fakt zrów nania 

się w  punktacji tu rn ie jow ej drużyny polsk iej 

ze  Szw ecją był gorąco  dyskutow any w śród 

tłum nie zgrom adzon ej na sali publiczności w S  

sitek d rużyny ]K>iskiej, która zdoła ła dogon ić 
Szw ecję, 'p -zy jęly  z asłat ipowszcchnyim aplau 

zem. P rzew aża  opi.nja, ż e  drużyna polska nie 
da się ju ż zepchnąć z. c zo łow ego  m iejsca.

W  turn ieju pań o  (m istrzostwo świata ro 

z eg ran O następną 6 rundę turn ieju  »• k tóre j 

m istrzyn i św iata Vera M enozyk  ]>okonała swą 

siostrę Olgo, a p artja  pom iędzy m istrzyn ią  P  i! 
sk i Gcrlecką I nnlsŁizynią N o rw eg ji Skjocns 

berg zakończyła się na remis.

Jutro runo w  16 rundzie turn ieju  d łu ży  

n ow ego  Polska grać będzie  z  1 rancja. W  spot 

kap i u tern nie w ezm ą udziału ani dr. Tartaku  

wer, ani dr. Alechin. Polska m a ''atom szanse 

na w ysok ie  zw yc ięs tw o  nad drużyną francuską, 

osłabioną brak iem  sw ego najlepszego przedsta 

w k ie la  —  arcym istrza  dr A lechina Można się 

spodziewać," że po  ju trze js ze j .rannej rozg ryw ce  

drużyna polska wysunie się sama na p ierw sze 

m iejsce w- turnieju.

Zainteresowanie 
kant iktem w Niemczech

BERLIN . (Pat). Prasg niemiecka pitnie 
rejestruje echa n-oty protestacyjnej rzą 
du Stanów Zjednoczonych do ZSRK

Niemcy— ośw tadcza „Boersen 2% “  ca 
ty te o cjiizod poi ityki międzynarodowej 
uważają za szczególnie inferesnjący przy 
czynek du kwest ji niemieszania się w 
sprawy wew nętrzne innych krajów Pew 
ne mocarstwa z Francjtą na czele, dupu 
.szczały maż liwuść wytrącania się jedynie 
Niemiec w cuidze t>prawy, a przeciw ta 
kiej właśnie interpretacji wystąpił kan 
elerz Hitler w swern przemówieniu, w ' 
.gkkszoncni w Reichstagu w  dum 21 ma 
ja br. Pow iedział on wówczas, iż nic pod 
pisze żadinego pafktu o nicmieszaniu się, 
dopóki nie nastąpi dókładne określenie 
tego zagadnienia Kanclerz wskazał przy 
tein na wieloiletn.ią akcją wywrotową ko 
munistow niemieckich, suwencjonowa­
ną z Moskwy. „Roersen Zkg“  wyraża na 
dzieją, iiż inne. kraje, nauczune doswiad 
czenieiu nioSkiewsikeinn, powrócą do .ni 
cjat\wy. wysumątej prez kanclerza w 13 
punkcie jego [irzemów.enia z 2 1 maja.

Odęłosy prasv angielskiej
LO ND YN. (Pat). Prasa ansgicJska ob 

szernie laajmuje sią protestem Sit. Zje- 
dnoczónvch wobec Sowietów. „Montinfi 
Post" donosi z Waszyngtonu, że bezpoś 
rednim powoćtam. protestu Sitainów Zjed 
noczonych była tnów a Dymitrowa, w któ 
rej zalecił on amerykańskiej parljs komu 
nistycznej. aby przy następnych wybo 
rad l udzieliła swego poparcia prezyden 
tow i Roosęyeltowi, alł>owit m porażka | 
Rooseydłu dałaby możność tym którzy 
przeciwsta w iają się óbociiie radykalnymi 
prądom, zadania komunistom ciosu 
śmiertelnego. Waszyngton nic odrazu 
wystosował protest, leci c z e k a ł ,  aż. bę 
dzie miał autorytatywne potwierdzenie 
powy-ższego ustąpu.

Obecnie ujawnione zostało, że amba­
sador brytyjski w Maskwie Lord Chd- 
ston dókonał z polecenia swego rządu 
ostrej demardte 19 sierpnia wobec za­
stępcy komisarza spraw zagranicznych 
Krestińskiego. Bezpośrednim powodem 
protestu ambasadora brytyjskiego była 
mowa Dymi itrów a. który ostro zaatako 
wał rząd narodowy W ielk iej Brylanji i 
udzielał rad angielskiej partji komuni- 
styem ej co do taktyki prz\ następn\"ch 
w7yborach, winącając się w ten sposób do 
wewnętrznych spraw W ielk iej Brytanji.

BLACHA o c y n k o w a n a
I pomalowana

„C. K. H. KRÓLEWSKA HUTA**
B Ę D Z I N

T-wo br. CZERNIAK i S-ó
Oddz. w Wilnie. BazyljaAska 6, tel. 2-73

Pierwsze losowanie 
pożyczki inwestycy)nei

W ARSZAW A. (Pal). Urząd d łu g ó w  

państwowych zawiadamna, że zgodnie z 
obwieszczeniem ministra skarbu z dnia 
6 lipca b r., publiczne wsypanie do kot 
losowych zwitków z numerami sery. o- 
raz zwitków z numerami o b l i g a c y j  trzy 
procentowej pożyczki inwestycyjnej od 
będzie sie dnia 31 sierpnia 1935 r. o 10 
rano w dużej sali (konferencyjnej min 
s kari7 u.

Świat pracy wobec wyborow
Do Wilna pryjezdża dr Zbigniew 

Madeyski, b dyr Funduszu .Pracy, i we 
czwartek, dnia 29 b. m. o godz. 19 wygłoi 
si w sali Teatru Miejskiego na Pohulan­
ce odczyt pod tytułem „tswiail praes wo 
bec wyborów. __________

Z łóż datek na pomnik 
M arszałka iv Wilnie 
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NASI KANDYDACI

General Lucjan Żeligowski
pc « e  o których nic »po>sób p i­

kać bez ^ęfboli iego wzruiszenna Są nazwi 
ska, ktoTAch brzmienie jeat jak dźwięk 
dzwonu, bijącego w nieboi tonem zw\ 
męstwa i dziękczynienia.

T a «ą  po.sta-ciia jest <g«en. Luc fan Żeli­
gowski.

sko
rakieni nazwisk,cm jest Jego nazw

rzytów  i tytułów znalazł się len zdółny 
bojowy oficer w  senesach Polskiej Bry­
gady, potem I ) ywiizji Strzeleckiej na 
skrom/nem stanowisku dowódcy bataljo 
nu, i późnie j  dopiero pułku

Kiedy przyszedł Magdeburg, Bcnja-

podglebiu le j lie.wyżytei tęsknoty pol­
skiej do własnego wojska. do własnej 
broni, tęsknoty, klóra wśród powszech­
nego chaosu walących się połitycźnyoh 
komsbmiicyj jedna nie zawiodła i prowa 
dziła wiertnie ku jedynemu celowi —

, D^ V nia™ * 'Pisać °  gen. Żeligowskim  
jako o kandydacie na posła

zyv jednalk jest w  W iln ie i poza W il 
nem choć jeemo setree polskie, któremu- 
J nir wystarcza} sam dźwięk tego im ie­

nia? Czy;ż znalazłby się choć jeden wy- 
bo ra . 'który mając na kartce Jego naz- 
w 'fiko. doznawałby jakiegoś wahania?

Możeiby też prościej było umieścić 
sam portret) generała i pod nim położyć 
Jego nazwisko. I nic więcej.

Byłoby lo wymowniejsze, niż obraz 
najsubtelniejszych styiizacyj, Miałoby 

sobie styl i prostotę pięknej dory ekiej 
kolumny. I mówiłoby samo za siebie, 
,ak mówi sama za siebie ŵ szetllka dumna 
W yniosłość wyrosła  ze szlachetnej i pięk
nej prostoty.

Istnieją niekiedy rzeczy a/, obm ie­
rzłe w swej codzienności i powszednios 
ci. Stosowane względem innych. nie ra­
żą i są zupełnie naiturailne.

Napisanie życiorysu przeciętnego 
choć pożytecznego obywatela, który ni 
czem spec jalnie'wybitnem się nie odz.na 
czył. ale kltóry przecież spełnił w swem 
żveiu niejedno -wartościowe dzieło —  
jest rzeczą tatową, ni esk onipllk o w a ną i 
normalną.

Pisanie biografji człowieka, k lórego 
czyny zapełniły niejedną kartę dziejów 
całego narodu, wyliczanie ich w artyku 
te dziennikarsk im wydaje się czemś, jak 
bv pomniejszeniem prawdziwej zasługi.

Bo jakżeż można zmieścić życie 
wspaniałego 70 letniego człowieka, kttó 
fegf, wiek męski minął wśród grozy w  o 
je-nnej, wśród huraganu największej d.-ie 
•owej zawieruchy, ale w której przez ca­
ły  tJkres trudów, /walk, twardego znoju 
przyświecał mu zawsze i szum iał w żoł­
nierskich nawet snach sztandar wolnej
Ojczyzny- . , .

Xi-epodobi c ńs tweon jest zmieście hi- 
stopję L-enerała, którego dzieje, z w yjąt­
kiem nw że okresu szkolnego dzieciństwa 
spędzonego w  W iln ie i polem lat szkoły 
wojskowej w Rydze, należą do s p ó j ­
nych kart całego narodu.

Może jeszcze tylko kanapa n ja japoń- 
sko-rosyjska 1905 roku, w której jako 
oficer Im jowy arnrjii .rosyjskiej bierze 
chrzest bojowy, jest osobistą wyłącznoś­
cią późniejszego Naczelnika L :tw v Śród 
kuwej,

Bo potem juiż niemal od pierwszych 
chwil w ojny światowej hiistorji Żeligow 
skiego szukać torzeba w dziejach walk o 
niepodległość Boc przecież nie dla zasz

Gen. Żeligowski po defiladzie w kwietniu 1933 r. 

wita Marszalka Piłsudskiego.

minowo, Szczyp i orna, a potem nięszczc 
Śliwa bitwa pod Kaniowem, rozbrojeni ■ 
I korpusu, kiedy wśród fatalnych ude­
rzeń tosu rwały się wszystkie nici woj 
sko-wej roboty polskiej i trzeba było za­
czynać prawie o < ln a w a ,  kadrami p o-u z ie  
mnej P. O W,., matcrjaiu do historji /> 
cia gem. Żeligowskiego szukać trzeba w

wskrzeszeniu własnego państwa przez 
walkę własnego żołnierza.

Ta podświadoma, instynktowna nie­
mal tęsknota realizuje polskie oddziały 
i na stepowych płaszczyznach południo 
woj Hosjli.

Resztki rozbitej II Brygady Legjo- 
uów i hrnych fonm icyj stanowią igłówną

Zabiegi emigracyjne Japcnji
i podejrzliwość angielska

L O N D Y N . (Pat.) „D a ily  H e ra ld " donosi żc 

rząd  ja-poński zam ierza  -wszcząć rokow an ia  dy- 

.plomaitycziie z W ii-lką B rytau ją, llo la n d ją  i in- 

nemi państwam i, celem  uzyskania p rzyw ile jó w  

< m igracy jnych  na n iok lórc  w yspy P acy fik u  dla 

k ilku m iljim ó w  Japończyków . Posiad łości W ie l 
' j  Brjrtanji, jak i F id ż i, Samoa, Sarawek i 

N "inca, jnk również liorm-a w Indjacli
I"-* Ml» rskich stanow :ą g łów n y punkt, g ilz ie

.tajK) liczy , y  .pragnę]•*,)- mgc  wysiać swych ko­
lon istów .

„D a ily  H era ld " podejrzew a japońskich m i­

n istrów  w o jn y  i m arynark i, iż  p ow zię li ten pro­

jekt, gdyż „zd a li sobie sprawę, jak ie  znaczenie 

strategiczne m ieć m oże istn ien ie silnych k o lo n ij
japońsk ich  w samem sercu posiadłości innych 

. »‘p-anslra*.
D zien n ik  w yraża  przypuszczen ie, że rząd to ­

k ijsk i okaza łby  się p raw dopodobn ie tbardziej 

lH>jednawczy.ni w  kwestiach  m orskich, gdyby 
m ia ł pew ność uw zględnien ia swych  postu latów  

w  zakresie  em igracji.

W  Wilnie przed stu laty
czyli wymowa staroświeckiego 

wierszyka
l Dokończeni p).

Na razie wszakże pilno było Dołgo- 
rukowowi nje tyle do roztaczania wspa 
niałomyślności i wielkich gestów prze­
baczenia, co do wyTwamia z pamięci spo 
łeczeńistowa wspomne-o wczorajszej wal 
ki.

O opmję dumnych i boczących się 
początkówo niopaników dbał o ' tyle o 
ile to było  z w ia n e  2 możliwością po- 
ciśnięcia tóh safci*w*j. P.ozatem oddał 
się całkowicie propagandzie nowej mis ii 
politj ;znej. misi zagładzenia przepaści 
Juką zdalw-ało się wykopał między Rosta 
i Polską tragiczny rok listopada. No,, 
ideę rozpoczął szerzyć z w ielkg żarliwo- 
ścią jeśli nie powiedzieć, namiętnością 
przedc-wszystkiem wśród grona., piek 
m ch pań litewskidhi

•O w ie> nmlże to nie była dToga tak 
znów beznadziejna. W  każdym razie 

>'ła bez sukcesów. O tem mówią

długo i szeroko, ze smakiem i ze znaw­
stwem >' uwie -wszyscy pamięitnikarze...

Ępilkurejczvtk i cynik, rozkochany w 
kobietach, zainaugurował Połgorukow 
dawno, nie widziany na całej L itw ie ist­
ny karnawał zabaw i uciech, pośród któ 
rych miały się zatrzeć niefoezpiecze roż 
nice, przekreślić granice między zwycięz 
cą i zwyciężonym, zamazać w  pamięci 
Krwawi wczoraj —  hucznem, rozbawio- 
nem pijanem dziisiaj.

Pikniki i hale, przyjęcia i rauty szły 
eągłyin korowodćm i nie dziw, że przy­
prawiły o utratę równowagi tych, co się 
dali w  to wciągnąć. A wciągnęło się nie 
mało, ci wszyscy, co mieli picnądze. Oi, 
co. nii mieli, zapożyczali się.

WHr nieustannych zabaw pomagał 
zapomnieć o tragicznym dniu wczoraj­
szym, a  i dzisiejszym.

„Książę pan W ilna“ —  niczemu Me­
fisto —  kierował tvm niekończącym się 
balem, winszując sobie talentów pacyti 
kacyjnych i prawdzi/wej zna-jomoiści 
sztuk rządzenia, podobnie lafk i sztuki 
uwodzenia-, i lis tor ja jest jcdńa.k niespru 
wiedhwa: z tych wszystkich jego umie­
jętności uwydatniła dotychczas i przy-

I

znała mu tylko tę ostatnią. Nie zupełnie 
słusznie. Celu, do klórego dążył może 
nieświadomie, dopiął: ze śmiechem roz­
palanego Sa.rdanapala topił w potokach 

mpana targające sumieniem narodu 
odruchy godności i zaszczepiał jad zu- 
p tnego zobojętniemiai na sprawy co­
dzienne społeczeństwa...

Wśród plą.-jów , dansóiw, pozbywa­
no się dąsówo.. Od tego już krok, żeby 
przetańczona ,,la mazourka“  sprawiała, 
że z tych „zbliżeń /rodziły się marjaże. 
„Za niundurean panny sznurem I nie- 
V Paniny. Młode w.d(V\vki nie dały się 
d lgo prosić. W iele z nieb ..uległo po­
kusie srebrnych epoletów.... i nim uci­
chły annały pod W olą, powie potem pa­
tetycznie z Giintherów księżna Puzyni- 
na, Orne już przysięgały wrogom dozgon 
ną miłość u cłtarza“ .

Reakcja lepszej części społeczeńst­
wa? Owszem, była. Pozostało nam po 
niej parę satyrycznych wierszy. Pizyta 
czam je, bo, o ile w iean, nigdzie dotąd 
nie były drukowane i dosadnie im 
charakter owych lał rozbawionych 
tańczonych, a w gruncie smutnych i pu 
stych.

pouslawą z której gen Żeligowski tw o­
rzy sławną potem 4 tą dyw izjy strzelców. 
Przez o-bjęte płomieniem wojny dom o­
wej południe Rosji z oddziałem tym przy 
bywa do Odessy, a stąo przez Besarabję 
i Rumunję wkracza do Polski.

1 znów prace organizacyjne w szere­
gach i walki generała są nieodłączną czę 
ścią epopei 1919 i 1920 roku. Czy to bę­
dzie połowa sierpnia rolku 1920. kiedy 
realizując plan Naczelnego Dowództwa 
na czele 10-ej Dywizji juz na predpulach 
W arsawy generał łamie dotychezarsowy 
pęd przeciwnika, tal że dalsza inicjaty­
wa polska wydziera nieprzyjacielowi 
zwycięstwo, czy  potem ie  wrześniu w  
ofenz.yw-ie przeciw ai mji Budiennego —  
zawsze karnie,i posłusznie na wszystkich 
stanowekach pełnił służbę Ojczyźnie.

Raz tylko, raz tylko jeden... 9 paź­
dziernika pamiętnego roku Dowódca li- 
lewsko-białorusikiej Dy'w i z jj nie bvł po 

słuszny. Ale historja nie policzyła mu tej 
niesubordynacji za grzech. A w Korcach, 
w- prostych i szczerych isercacli ludzi lu- 
tejszyih zafkarliil Mu len czyn pamięć 
wdzięczną i trwałą.

Potem jeszcze jeden zaszczy i. jeszcze 
kchio dygnitarstwo w r. 1925/26: Jako 
mąż zautania Marszalka oh, im u je tekę 
Ministra Spraw Wojskowych. W  rok 
później tprzc-chudzi w klan spoczynku, 
zrziwa mundur i oddaje się na wsi swe­
mu ukibioneMfu zajęcm rolnictwu.

A le i tu nie zamyka sit, -w kręgu do­
mowego zacisza: z młodzieńczym zapa­
łem i w iarą prow adzi akcje społeczno- 
gospodarczą, dążąc do podniesienia po­
ziomu nns,zego rolnictwa.

Zwłaszcza zagadni' u e uprawy lnu 
znajduje w generale gorącego propaga­
tora, który usiłuje ..przełamać fałszywy 
aforyzm, że ziemie wschodnie nie m ają 
żadnej przyszłości ekonomicznej’'.

Jak.wszędzie tak i tu. kieruje Nim 
nieskazitelność idei-i chęć najlepszej służ 
by Ojczyźnie.

Zżyty ze wsią, obeznany z je j dolą 
, u iidolą sędziwy generał w ierzy niezło 
JiMii-e, że „nawrót do ideałów włtósnej 
ziemi, do jej trosk > je j szczęścia napeł­
ni wieś nową treścią i natchnie nową 
twórczością4).

Dlatego też to, co tu piszemy mech 
nie będzie nam pocżylane za sztuczny pa 
tos, podyktow any koniecznością okoiicz> 
ności Niecli ‘bo, co ,u jest napisane nie 
będzie przyjęte i poróv nane do bluszczu 
w ijącego się dokoła wyniosłej kolumny. 
A le niech to będzie wzięte jak garść poi 
nyrh kwiatów, zerwanych z tej ziemi 
na ł tórej Generał wyrósł, za którą wal­
czył, którą wywalczył i dla której, mpn-o 
licznych zaszczytów i dostojeństw pozo­
stał prostym choć wielkim człowiekiem  
i lakim do. miej wrócił. JE. G.

Gen, Ż< ligowski stoi obecnie na czele 
listy kandydatów do Sejmu iv okr. 47.

Tanr-ujck- Polki, teraz czas tańcować 
Z bohaterami Oszmiany, W arszaw y  
Czegóż się smucić i  czegóż żałować.
Dziękujmy Bogu, że marny zabaw j

Tylko ostrożnie, gdyby rgezki wasze 
Krwią się nie zlały na ich ramię wsparte. 
Bo te mundury, te rdzawe pałasze 
.leszcze z krwi braci naszych nfe otarte. 

Ostrożnie gdyby wam się nie ukazał 
Cień drogi brata, kochanka lub ojca.
Których niewinną krwią się tyran zmazał 
Luli wydarł życie jeden z tvch zabójca.

Na ziem1 świeżo okrytej [robami 
Tańczycie Polki, kiedy milczy serce
Niedawno bracia tanezyii tu z V>anii,
Oni w- mogiłach, tu są ich mordercę.

Tańcujcie z nimi. póki sił wam stanie,
A  zapomnijcie co było w  Oszinianie 
1 eo sle dzieje w  nieszczęsnej W arszaw ie.

Niech się ten smuci, co na Sybir leci 
Komu loch domem, zimna ziemia łożem 
Albo te matki, z których łona dzieci 
W  jekaeh skonały pod czerkieskim nożem. 

A wy tańcujcie, to rycerze mili 
Tańcujcie z uiini za trudów nagrodę,
Mali>śmv jeszcze przez nieb utracili,
Tylko Ojczyznę! Braci! i Swobodę."

I jeszcze ,edon w ierszyikczam je, bo, o ile wiem, mguz-ie utnąu i  j/coł^i* j™ ™  wieiwzyK, o ni 
nie były drukowane i dosadnie malują nicznym stylu uwydatniającym p< 
charakter o w y c h  lał rozbawionych i roz chowność Lsalnuowej francuskiej <

litewskiego beau moude‘u, kuma 
się z naleciałościami wpływów
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Dziennik carewicza A eksego
Mano, że ml traged ji ekaterynbursklej dzieli 

aas ju/ lat blisko 20, ludzie ule przestają się 
Interesów ar wsz.ystklein, cokolw iek ma z tą tra 
sed ją i wogóle z Itomanowwwymi związek. Zbyt 
wielką rolę odegrjw ał carat, zbyt wiele miejsca 
w my.<1i i wyobraźni Europejczyków i Azjatów  
zajm owali w  ciągu dziesiątków lat władcy r>l 
brzymiego Imperjnm wreszcie zbyt k rw aw o I 
dramatycznie carska epopea została przez be ' 
szew ików  przerwana, by Romanowowie znikli 
z  pola świadomości szerokich mas Wschodu  
1 Knchndu.

KSIĄŻECZKA W JE D W A B N E J  O P R A W Ę

Carską rodzinę rozstrzelano, jak wiadomo, 
w  nocy z 17 na 18 lipca 1918 i\. w  obawie przed 
cwenlualnem oswobodzeniem Romnnowych 
przez zbliżające się oddziały Kolczal owskie 1 
czeskie. Istotnie, w  kilka dni po rzezi w  domu 
Ipatjewa bolszewicy zmuszeni byli do ewakun 
cji Ekaterynburga. D o  miasta wkroczyli ..biali'*. 
Z  zarządzenia Kołczaka wyłoniona została spe 
cjalna komisja z sędzią śledczym Sokotowowem  
ua ezeic, która zajęła się zbadaniem historii 
wym ordowania carskiej rodziny. Zbadano do­
kładnie miejsce tragedii, wygrzebano z pod brył 
wapna szczątki zamordowanych, prz**prowad: o 
•ro szereg rewizyj, przesłuchano mnóstwo osób  
aresztowania Miku podejrzanych o  wsóludzial 
w zbrodni „czerwonych*'.

W  czasie tej energicznej akcji natknięto się 
- ov wyniku rew Izji ii jednego z byłych stróżów" 
carskiej rodziny —  na małą książeczkę, oprą  
wioną w  szary jedwab. Był lo  —  jak  się oka ­
zało —  dziennik 14-lptniegpo carewicza Aleksego. 
W raz z innenii dowodami zbrodni ekaterynbur- 
skicj dziennik carewicza przesłany został drogą 

. okólną —  przez .Syberię, Japonię i  I. d. —  
do Francji 1 oddany na przechowanie wiernemn 
sędziwemu monarchiście rosyjskiemu b. am ba­
sadorowi Glersow-l. Giei-s przechowywał ksią­
żeczkę w jedwabnej oprawie w  ciągu lat kilku­
nastu. Oheenie zdecydował się widocznie na 
je j opublikowanie, gdyż organ emigrantów ro ­
syjskich w  Paryżu „Poslednlja N ow osłi" »a - 
mie.szcza ui*ywki z dziennika

A U T E N T Y K  CZY FA LS Y F IK A T

W obec niejednokrotnego wypływania na 
widownię róż lyeh sann-żwarieżyń pap. Anasta­
z ja  Czajkowska) i niejednokrotnych prób fa ł­
szowania związanej z carem i jego rodziną rzt 
czywistośei. zachodzi Yninrowolne pytanie czy 
w  danym wypadku nie mamy do czynienia z 
falsyfikatem. Powody ewentualnego sfalszowa  
nia  czy spreparowania dokumentu historycz­
nego, jakim niewątpliwie byłby dziennik na 
stępey tronu rosyjskiego mogą być różne Może 
to być z pnw-odzenkim t. zw. p ia fraus —  oe 
h  izm oszustwo, dokonane dla ożywienia idei 
monarcłiicznej w  sercach tysięcy Rosjan, zwlasz 
cza Rosjan-eniigranłów. Może to być również 
wybryk fantazji jakiegoś literata, który w ten 
sposób usiłuje zakpić sobie z lecącej na sensa­
cję publiczności. Może też chodzi tu o jedną z 
kaczek dziennikarskich, tak pospolitych w  okre  
sle ogórków* Może .

Ci, których korciła sprawa autentyczności 
dzienniczka carewicza postarali się ponoć o 
przeprowadzenie dowodu prawdy 1 wygrzebali 
żyjącego gdzieś w ustroniu szwajearsklcm  daw ­
nego preeopiora carewicza niejakiego Piotra 
Gilliarda. Czcigodny ten starzec uznał dziennik 
za autentyczny, dodając, że w carskiej rodzinie 
istniał tradycyjny zwyczaj prowadzenia nofatrk 
przez dzieci. Aleksy skrupulatnie m iał zwyczaj 
tego przestrzegać.

P O K ltE W N E  D U SZE .

Stańmy na stanowisku autentyczności dzień 
niczka carewicza Aleksego, zwłaszcza, że treść 
i styl podanych przez „Poslednija Nowosti*' 
urywków  dziwnie przypominają pamiętnik M i­
kołaja YV autentyczność zaś pamiętnika ostat­
niego cara aikt bodaj nie wątpił. Otóż z «ł>u 
dzienników czy pamiętników przebija ta dziw ­
na, tak w łaściwa ostatniemu carowi bierność, 
obojętność pasywizm, indolencja. W  wirze wy

skicli. nielitosciwie wyszydza ppidemję 
mieszanych małżeństw ..dam najpiew 
szeyo towarzystwa/ 1 z „samego W ilna 
7. .tymi co mundury noszą z nadieżdoj 
dostania lent11...

Już skończona ma karjera  
Nie chcę dzielić Litwy klęsk 
Dcmain idę za sapera  
Et puls ruszam w sam Smoleńsk.

Ci: *c szesnaście liczę łatek,
Chociaż w domu dla mnie Baj 
Zwiększę liczbę ruskich matek 
Lepszy obcy niż sw ój kraj.

Dalej panny luż za nami 
Wychodźcie na większy świat 
Zista niemy liaryniami 
Ruski mundur niech żywioł 

Tu w trm W iln ie, ach, hak skuczno 
W  czerni chodzą toules les dames 
YY Rosji to tui żyją huczno 
Jedźmy prędzej, jedźmy tam.

Tmagincz-vous. kochana 
Tam rozumny kto boliat 
Piękność od nich ubóstwiana 
D‘une belie femmc z nich każdy brat. 

*>ry.i«ció|ka idzie za mną 
Ja tam będę a mon aise 
Gd\bym tu zastała panną 
W ylałabym  potok łez.

Pale i Józio, ioź za kniazia,
W  « a k  boliaty i pryhoź.
Czyś widziała jego pazia?
.iaczer też jego ehorosz.c.

Panna Julcia poieehala

padkńw historycznej doniosłości ear pisze o 
rozegranej partji tetnisu łub  stanie pogody  
Podobnie carew-iez, k łóry —  w czasie gdy chw laj 
się już ł trzeszczał tron rosyjski —  pisze o  
obiedzie, zjedzonym z „papą i mamą S o prze 
ezytancj książce J. Veme*a „5 tygodni w ba 
łonie1', Przecież trudno przypuścić, by 11 czy
14-Ietnl chłopak „b* dumie nb zddwał sobie 
sprawy z lego co się dokoła niego —  pozn obia­
dem. za ban kami 1 ksiązl ami —  działo. Tym ­
czasem w  dzienniczku nie odz wierciedla się nic: 
ani odgłosy wojny światowej, ani rewolucyjne  
podmuchy, ant dramatyczne wypadki z okres-i 
abdykacji, a następnie uwięzienia cara. O tern 
Wszystkiem ani słowa. Natomiast o  tem. że 
zdechła jedna z kur. które carewicz —  już po  
zesłaniu cara do Tobolska —  własnoręcznie 
karm i] pisze Aleksy ze szczegółami. Znajdziemy  
też w dzienniczku wzmianki o  tem. że Maria

(siostra carewicza) wpadła przypadkiem do  w o­
lt ' , żc pewnego dnia opadały z drzew  liście, 
że Innego dnia papa uczył syna hisłorji, a jesz 
eze innego —  była »abaw a z „GUłkiem" (Gtłliąe 
dem).

Całość robi rrażmiie pisaniny 8 letniego  
dzieeka. Zapewne, można przyjąć. Iż część winy 
za to spada na chorowitość Aleksego (' im >fJD«) 
i związane z tem i ozpreszi zanie chłopca. Za 
sadnlczo jednak .ndolencja carewicza była dzle 
dzlczna. Syn od p le -w szej chwili swego król 
kiego życia iKssll w  sobie zarodki ojcowskiej 
apatii, m ającej cechy wprost patologiczne. 
I gdyby los < hu wołał Aleksego kiedyś na tron 
rosyjski byjby syn M ikołaja niezawodnie tokiem 
samem hiernem narzędziem w rękach różnych 
Rasputinów 1 innych „worotll" z kainaryll. jak  
•ostatni car cm azjatyckl«go im prrjum . Dusze 
ojca i syna zbyt byty sohlc pokrewne, N E W

Katastrofa w Berlinie

O gólny w idak  zaw a lonego  chodn ika na ulicy Herm ana G óringa podczas prac ra tow n iczych .

Mauzoleum Żwirki i Wigury
Komitet budowy pomnika Żwirki i 

W igury w Cierlicku W Czechosłowacji 
postanowił urządzić uroczystości z oka­
zji trzeciej rocznicy śmierci Żwirki i W i­
gury w dniu 22 września. W  tym roku 
termin Tocznicy przesunięty został wyjąt 
kowo o jeden tydzień ze względu na wy 
horv w Polsce, gdyż z Polski spodziewa­

ny jest duży napływ gości.
Trzecia rocznica będzie obchodzona 

specjalnie uroczyście, ponieważ ma być 
połączona z otwarciem mauzoleum, któ­
re zostało zbudowane przez komitet bu­
dowy pomnika na miejscu katastrofy w 
lesie cicrlickim. Znajduje się w niem 
marmurowa płyta z napisem

Szkolnictwo nolskie na Łotwie
W  zw iązku  z  zam knięciom  gimnaizjum p o l­

sk iego  w  Rydze, poda jem y ogó ln y  stan  szkol 
n ictw a polsk iego na Ł o tk ie .  Jak w yn ika  z o- 
fic ju lnych  statystyk  łotew skich, w  roku  szkol 
nym  1M2/3S b y ło  polsk ich  szkół pow szechnych 
w  Rydz* 8 (liczących  ok o ło  1.500 d zieci), w bet 
ga lji 22 (2.806 dzicici)„ w  Zamgaile 3 (200 d zieci), 
w  K urland ii 1 (231 d ziec i), czy li w  ca łe j Ł o tw ie  
(n ie  licząc  3 polskich g im n a z jó w  w  Dynoburgn, 
Ryidzie i w  R zeżycy  o ra z  p o lsk ie j sizkoty rze ­

m ieśln icze j w  D y ieb u rgu ) b y ło  34 szkoły , li 
czącc ok o ło  1 000 uczn iów . Stan ten w  roku 
szkol.ivtm 1933/34 w zrós ł o 1 szkołę, osiąga jąc 
liczbę 35 szkół i potem  n agle  w  roku szAoInsm  
1934/35 spadł do c y fr y  23 szkół p rzy  jedno 
czesnej lik w id a c ji s zk o ły  rzem ieś ln icze j w  Dy- 
nohnrgu-

Jak w yn ik a  z pow yższych  zestawień, t tM  
szkolnictwu | n isk iego  na ł o t  wic zmniejszył się 
o przeszło 30\V

m um m m m m saaaam m

Pomnik Marszałka Piłsudskiego w ^jDdnie 

Konto czekowe kP kK. O  Nr. 146 , V I

Z pułkownikiem  w  Dyneburgh  
Ach, kakby i ja id a la  
M idzleć choć raz Petcrsbnrgh...

Siostro, może i mnie poproszą.
Mais dites nnois, skąd laki wstręt
1 * 0  łyeh w  mundury noszą
Z nadieżdoj dostania lent.

Cliere ami, woysknwy taktvk 
Ręki naszej zawsze wart 
Ale szkolny matematyk 
Nieeb pilnuje swoich kart.

Jedzmy Julciu za mężami
W  Smoleńsk ponr nous amuser...
Za umizgi ze skrzypcami
Profesora cxenser...

Krąiżyły te sfroiflki w licznych odpi­
sach, trafiały i do szltatnilwcha wienszy, 
powtarzano jo sobie, de/klamowano 
wśród swoich i dla swoich, ale była to 
tea!kcja zliyt .słaba b\ mogła odnieść 
skutek.

Zato później, za'!o później, w pa­
miętnikach po  latach wielu, o taik, wie 
dy ju;ż morżna było stroić się w togę 
Katona, przybierać pozę Savonaroli...

Narazić jednak la przemyślnie sto 
sowana kuracja przez znającego psycho- 
logjc cesarskiego, syharytę, obliczona na 
ludzką słabość charakteru i niewytrzy 
małość wadi, drogą przykładu, jak psy

cbiczna zaraza szła zgóry w dół, ru jm u  

jąe społłeczeńtsfwo materjalnie, szerząc 
spustoszenie w pojęciach i dem iraliza-
cjQ-

Pod dach dworów litewskich za- 
griieźęlził się zbyttdc i życie nad stan, a 
blichtr zewnętrznego pustego życia, w 
którem nikły fontumki, odnędzał myśli 
głębsze i uczucia trwalsze .Jałowiały' 
umysły, wysychały serca, zanikała od­
waga.

•Gel ,,Pe>ler]>u'ka“  zdawał sic być o 
saisjglniyiy: bezi żadinycjh -uslę))xsbw, bez 
złagodzeńkt systemu rządzenia, a nawet 
przy jego zaostrzeniu, przepaść z roku 
1831 zmniejszała się.

Słabe odruchy Godności i narodowej 
durny nie zdołały zanohiec, że. na hucz­
nej stypie głęboko pochowanej w olno­
ści następowało jednanie się wczoraj­
szych wrogów

Lugwijuw (rulczyiiski.

Ha marginesie

„Aitinasy z PwocarBi
Szczęś!i»n  god z in  n ie . lic zą " —  to  prawda, 

a le  n i etyl ko d la tego  w ie lo  ludzi ży je  w  k o liz ji 

7 czasem . N iek tó rzy  pop-ofitu  koń czr iw o  je  za 

jęc ia  późno i dop  er o wieczorem , za rzyn a ją  ży r  

„p ryw a tn ie ", t. zn. m ogą ju z  je ić  i d la  -apom  

h ien ia o  obow iązkach  „odp rężać  się um esfon r , 

a w ięc  p ić  kawę, czy, jeśh t0 po p ierw szym , 
v  stąipić ,,na jedn ego ".

D o  program u tych  pryw atn ych  "wieczornych 
m w estycy j należy oczyw iśc ie  zaopa trzen ie  sie 

w p row ian ty . Samotni, n ie  p row adzący jdom u", 

pa.dają o fia rą  owo.-arni t. j. sk iep ów , fidzie  

m iędzy godziną  7 w ieczo rem  a 11 m ożns dostać 

z poza lady. uaarn irow anej agrestem  i jabi 
korni —  wszystka

—  Proszę o ćw ierć cukru i chleb.

-— Cały bochenek za  20 groszy?
—  Nie pół.

-Sprzedawca zaw ija  i na tłustym pap ierąu  
pod licza : 33 +  15.

—  D laczego?  p rzec ież  cu m  cukru jest usta 
to-na p rzez m on opo l —  i wynosi 32 gr., a pól 
bochenka c łiieba  kosztuje 10 gT

—  K z  c zego  ja  mam ży ć?  K lijen t pow in ien  
być w dzięczny, że o  te j p orze  m a że  w ogó le  coś 

kupić. P ew n o  —  jak b y  m. d a j zajrobić (-odzień 

z 10 zi., sprzedałbym  pół bochenka i za 10 gr.—  

a tak, x  rana chodzi do  hal to  tam, w iadom o, 
cukier ł aiiszy...

—  A le ż  n igdy nie chodź,, da hal, a cukier 

trz?ba panu w iedzieć, mn cenę stałą. P rzec ie ż  

n ic m ożna za zapatki b rać 12 groszy l

—  A d laczego  n ie?  T y le  się bienze, ile  się 
chce!

K upu jący jest w śc iek ły . P łac i, a le w dalszym  
ciągu próbu je  b ron ić  sw o je j racji.

—  T o  pan się n ie  bo i p o lic ji,  n ie  bo i się pan 
przeczytać o  sobie w  gazecie?

—  C zego  maon się bać? l o  nie straszne. 

Zaw sze się zn a jdą  tacy, k tó rzy  z w dzięcznością  

zapłacą ty le, ile  po liczę . Kom u się nie podoba, 

ten m oże  n ie  p rzych odz ić !

Zg łodn ia ły  «anyotnik chw yta , jak  m annę 

niebieską, ywr.je pakunki z dobrze p rzep jaeoną 
zaw artością i w ychodzi.

P o lic ja  n ie  jest w  stan ie stale ingerow ać 

w wypadkach pob ieran ia  zbyt w ysok ich  eon 
przez" sprzedaw ców , k tórzy  n ieo fic ja ln ie  han­

dlują. C óż w ięc  rob ić?  B o jkotow ać lak .e  sk lepy?

No, a le  dla sam otnych, kończących  późn o  

za jęc ia  pachnie to  m ałżeństwem , bo p rzec ież 

kłos m usi za jąć  się w  czas tan io i p rak tyczn ie  

zakupam i! U ab

Wycieczka * W  ica co L w (m ,
B ~>rys*aw ia  i T ^ u s k a w c a  od  anta 11 IX. d o
15-IX b. r. cena ZI. 26.— . Zap sy i informacje  
.O R BIS" —  Wilno. Mickiewicza 20 .e1. 8-83

Proces o nadużycia w G ł o s i e  Lubel­
skim" —  ua szkodę mstytr cyj 

filaniropijtiycb
Przez sobotę i nlcdzirfe dnia 24-go 1 25 go 

b. tn toczyła aię w Labllnie, w  sądzie okręgo­
wym oenoacyjna rozprawa p r z e c iw k o  zarzadowf 
„Głoati Lobe-Dklegra", organu Sti-ounietwa Naro - 
Uoweno. o  nadużycia finansowe, na szkodę sze­
regu insłytucyj nv->l ■< znv( h | filantropijnych.

N a  rree administracji „Glasn Lub“bk■ego* 
skladali liczni ofiarodawey rożne kwoty nie 
nięine na cele spoirczn* i filantropijne Adrai 
utetmeja lubelskiego organu Stronnictwu Nnro 
iŁowcgn nie wypłacała jednak otrzymanych w 
lep sposób sum organizacjom  i lnsty tueiom, 
dla których były one przeznaczone, lecz zuży 
w ała je dla własnych celów ..Głosu Lubelskie 
go". Ponieważ nadużycia te trwały przez szereg 
lat,, sprzeniewierzone sumy sięgają kilkunastu 
tysięcy złotych.

N a ław ie oskarżonych zasiedli w ubiegła 
sobotę dw a j kolejni kierownicy adimnistraejt 
i pełnomocnicy zarządu .Głosu Lubelskiego" 
p. Rytwiriski, który stanowisko to zajm ował do  
roku 1931 i p. Dnmlnko, obecny administrator 
„Głosu Lubelskiego".

W  dniu 26-ym rano. rozprawa została odro­
czona <lo dnia 1-gip września r. b.. ponieważ 
przeeiwko jednemu z oskarżonych p. Bytwln  
skienui sąd umoTzyl sprawę na podstawie am 
nestjl, nie wglądając w kwestję jego winy 
Jednak p. Rytwiński występować będzie w pro ­
cesie w  charakterze św-iadka. W  dniu 7-ym wrze  
śnią r. b. o godz. 9 rano są-low . przedstawiona 
liędzie ekspertyza bncłialteryjna ksiąg .Głosu 
Lubelskiego*'. Spodzietwany .jeerf równi»-ż w r  
rok.

L e k a r ?  z n ; f c ^ a
I.ekarze  lecrn icy  Im. Baumana w  M oskw ie 

postanow ili w  ciągu b. m. zapoznać się z e  sztuka 

ikoków  ze spadochronem  z sam olotilw  a ta w 

celu przyśp ieszen ia pom ocy leka rsk ie j w  wy 

paJkach aagt. j p o trzeb y  na wsi
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Gdy Anglik mówi...
Londyn, w sierpniu.

Anglik zasa/clniczo mało móv> , na 
tania odpowiada krółttko .j grzecznie, gdy 
***? sLvtka z ludźmi w nn oj.sc o w ości a cl) 
publicznych stara się zachowywać jak 
najciszej —  by T, je przeszkadzać drugim

Tysiące luidzi się ispotyka zrama na 
lacji kolei podziemnej, nikt się jednak 

nie rozpycha, nilkt się nie śpieszy i niiktl 
me krzyczy —  wszystko jest poważne 
milczące skupione i energiczne. W po 
ciągu każdy siedzi i czyta gazetę, je- 

en na drugiego nie patrzy —  możesz 
jechać; z Anglikiem godzinami w prze­
dziale —  .słówkiem nawet się nie odez 
wie. W  pewnej chiw iii jednak, gdy wda 
11 i es z i zechcesz zdjąć walizkę 'lub płaszcz
—  ten sam milczący i sztywny Angld 
zerwie się z miejsca, poda ci płaszcz, 
lub pomoże zdjąć walizkę.

Zupełnie inne oblicze przebiera Au 
glik, gdy się znajduje w Hyde Parku. Tu 
mówi więcej, niż największe ,,gadufa'‘ 
koinKynentaln\ sztywność zupełnie za­
mka, z każdymi jest on -sport,lalony. Sam 
fakt, żc ktoś się znajduje w Hyde. Parku 
już wystarcza, by drugi do niego po przy 
jacielśku przemówił.

Przez 4 tygodnie spot sikałem się co 
dziennie z jeiln j m i tym1 samym pasaże­
rem na stacji kolei podziemnej. W siady 
waliśmy stale do tego samego przedzia­
łu. on ot1 wie rat gazetę, ja robiłem to sa­
mo. Przy końcu podróży zawsze razem 
wysiadaliśmy, nie przemawiając do sie 
bie nigdy am słowa.

Gdy byłem, w niedzielę w Ryde Par 
ku, ktoś umie poklepał w plecy i życdi 
w \m tonem, po piz\ iacd.sk u krzykną!

—  Hot w are you?
Ryłem zaskoczony —  przecież mam 

lak mało znajomych w Londynie.
Obejrzałem się —  pasażer z pociągu

—  ale jakże odmienny —  zupełnie inny 
człowiek, rozmów ny, w-eisoły,-uprzejmy, 
krzykliwy i strasznie ruchin\>

Anglik wziął mnie pod rękę i bozcerc 
ino u jailnie powiedział:

— Jesteś pan cudzoziemcem.
—  Skąd jpłin wie? —  spytałem.
  Przecież zawsze zamiast czytać

gazetę przegląda pan obrazki.
 Jak się panu podoba Hyde Park?

— ni ów il dalej Anglik. —  Na kontynen­
cie nie macie takich parków u nas w 
yngilj jest prawdziwa demokracja, lu 
ka(żd może robić, co mu się podoba, 
w"( nosc sumienia i słowa jest zabczpii- 
, Mia możesz mówić i gfósić co 1ylko 
chcesz a wy na kontynencie tego nie 
inaG,Lc tam jest Hitler, Mus.solini, dyk- 
tatura’, faszyzm, óbozy koncentracyjne
i t d. i t. d.

Gdy ten człowiek talk do mni-e prze­
mawiał naokoło niego zebrał się tfuon \ 
ten mój milczący pasażer cłrcąc me 
chcąc, stał się wiecowcem.

Widząc, że mój „przyjaciel ma za 
pewnione audyttorjtim, że jeden juk i 
,cwiszenrufv“ i drugi stawia pytana., 

wycofałem  się z tego kręgu i zacząłem 
posuwać się powoli po parku.

Nie trzeba tu daleko chodzić, by hyc 
na innym wiecu. Wystarczy obrócić się 
twarzą w  inną stroną, by stać się słucha 
c/.em misjonarza Islamu.

N «  przenośnej trybunie stoi młody 
Hindus 1 wykłada rehgję Islamu Audy­
torium jest liczne, zainteresowanie w iel­
kie, ludzie sta wir, )ą pytania, mówca rze 
czowo ot i powiada. V, ykład religijny ma 
polityczne podłoże. Hindus wie, że An. 
glicy na blinn się nie nawrócą, ale ,prze 
mawia do sumienia Anglików i domaga 
się sprawiedliwości dla swoich braci i 
współwyznawców w angielskich kolon­
ia c h  indyjskich.

Na jpopularn i f*js zems osobi.st <iśc iani i 
są tu obecnie HHlor i Mussolini.

0  Hitlerze mow, kaznodzieja katolic 
ki w otoczeniu chorągwi kościelnych i 
k r u c y f ik s u ,  mówca żydowski stojąc na 
trybunie ozdobionej wr biało-niebieskie 
barwy, socjalista trzymający w ręku 
czerwony sztandar i przedstawiciel gru 
p\ M osdey‘a tłumacząc przed nudyf or- 
jum, żc faszyści angielscy nie są hitlerow 
cami.

Mussolin. stał się fu ostatnio popular

(O d  w ła sn eg o ko re sp o n d e n ta )

ny spowodu AbLsynji. Prawdziw i Abisyń 
czycy przemawiają do sumienia narodu 
angielskiego, domagając się .sprawiedli­
wości. Mówcy —  czarni —  odznaczają 
się nudzwyczajneui! zdofno&oiami reto- 
rycznemi. W idziałem jednego, iktor> 
przemawiał przez 4 godziny i prze cały 
czais trzymał słuchaczy w naprężeniu, na 
wszelkie pylanlia dawał trafnie odpowie 
dii, ,,cwiszc'nnufy“ ś\\ ;etnie zbijał, prze 
mówienie przeplatał anegdotkami i po­
trafił ciągle dla urozmaicenia rozwese­
lać .słuchaczy.

Przesuwając się z jednego miejsca 
na drugie byłem ciągle uczestnikiem ja­
kiegoś wiecu. C.ztwto audytorium się roz 
bija na cały szereg małych wieców. W r  
Starcz^*, by kltoiś postaw ił jakieś ipylunie 
—  zawisze się znajdzie drugi, który mu 
odpowie.

Ci dwaj rozpoczynają dyskusje —  każ 
d\ może się do tej dyskusji przyłączyć 
hądz jako słuchacz. bądz też. jako -„jete- 
re i»t ‘.

Toma-li są różnorodne: polityka,
sprawy religijne, wychowanie, wynalaz 
ki techniczne literatura, sprawy małżeń 
skie i wogólle wszystko.

Miisje religijnie (iproteslanclkie. kato­
lickie, anglikańskie, muzułmańskie i in.) 
mają około siidhie chóry, które po* skon 
czonem kazaniu zaczynają śpiewać. Czę 
sto s|iiewr .religijny przechodzi w szlagie­

ry taneczne... Wystarczy bowiem, by, 
ktoś po skończonym psalmie zanuci ja 
kąś m dodją taneczną, a tłum odrazu ją 
podchwytuje.

NióktóFzj’ m ówcy isą tu znani ze sw ych 
zdolności orailorskich; tacy mają zapew­
nione aud> orjum. NieSktórzy nie cieszą 
się powodzeniem, Widziałem jednego 
ktor\ podskakując na stoiku przem a­
wiał w powietrze... nic miał około siebie 
nikogo. Żal mi się zrobiło tego biedaka, 
stanąłem i zacząłem słuchać jego prze- 
mówenia. Mówił o dobrodziejstwach 
ustroju monarohicznego, wskazując na 
\nglje, jako przykład.

W  pewnej chwili zapylał mnie.
—  Jak pan sądzi, mam racje?
—  Nic —  odpowiedziałem —- jestem 

cu'dzoziemlcein i uważam \nglikow za 
naród głupi, mają króla dla zabawki, 
biedny król musi od czasu do czasu w\ 
siąpić z paradą b> was bawi.

Ghciahsm kontynuować, ale obejrzą 
łom się i widziałem, że moje głośno wy 
powiedziane słowa, magicznie podzia­
łały, na okoto zebrało się audytorium i 
juz. znalazł się kłoś, który mnie spytał—  
co uważam za leipsz.e?

Na szczęście inn\ minie wyręczy! z 
odpowiedzią —  ja się wycofałem  z tego 
Iłumu. Spojrzałem na przedmówcą, byt 
szczęśliwy —  miał do kogo przemówić.

L .  Sosnowiez.

W Italji
Synaw ie Mussolini-ego 

Bruno i Y it lo r io  (w  hin- 

fyrh  im.i.r<>nn;ich] k tórzy 

zaciągnęli s*ię ochotn iczo 

do sluż-by lo liiieze j w w oj 

sku, na K iw ity  |nzcd od ­

jazdem  do A fryk i. Nn 

.p riw o  od nich zięć Mus- 

sMniiefjt), m inisti r prasy 

i propagandy lir. Ciano. 

rów n ież zaciągnął się do 

wojska.

Osobliwe stanowisko 
gen. Hallera

Zakopian.,ka p laców ka S loiwarzyszenia W e ­
teranów  h Arm ji P o lsk ie j we F ra n c ji wysiała 
w zw iązku z uroczystością .pośw iecenia sztan­
daru która odbyta sie dnia 4-go s ierpn ia r. b., 
zaproszen ie i gw óżdz do (sztandaru szeregow i 
wyższych w o jskow ych  i m iędzy innym i gem. 
b ron i w st sp. .lóze low i H a lle row i

Na pism o lo odpow iedzia ł zakop iańsk ie j -pla 
cow ce W eteranów  b. A rm ji P o lsk ie j we F ran cji 
Zw iązek H a llerczyk ów

,,1’an General Józef Halli r, Naczelny W ódz  
Polskiej Arm ji w<* Franeji. polecił zwrócić Iktnu 
Przewodniczącemu zaproszenie na uroczystość 
pośw iecenia sztandaru placów ki w Zakopanem  
St. W et. b. Arm ji Polskiej we Franeji, jako nie 
przyjęte do wiadomości.

Jednocześnie nadmienia, że 1’an Generał 
poza Związkiem Hallerczyków w I’ olsee, nie 
uznaje i nie zna żadnego innego zrzeszenia 
Swych b. Żołnierzy.

Przesłanie Panu Generałów i lego zaprosze­
nia, i to już z uprzednio wyryłem na gw-.izrtziu 
nazwiskiem Pana Generała, trakluje Pan Gene­
rał, jako akt. pozbawiony obowiązującej w III- 
kim wypadku przyzwoitości' .

IV  zw iązku  z  tą odpow iedzią  gen. Habera, 
S tow arzyszen ie  W eteranów  ii. A rm ji P o lsk ie j 
w e  'Francji w ysia ło  następujące pism o do I e 
d eraeji Polsk ich  Zw iązków  Obrońców O jczyzn y :

„Nie wydUjC sie nam dziw.iem, że na zapro- 
szenię, wyslosowane pod pryw-ainy-m adresem  
p. gen. Jfallera, odjiowiada Związek Hallerczy­
ków, bo wiemy uobrzc, że p. gen. Haller nigdy 
sain za siebie nie nic uczynił, lecz zdawał się 
w tein na swoje otoczenie.

W iemy tern, że żołnierzy gen. Hallera
icpre/enluje Związek Hallerczyków, my nigdy 
żsduierzanii gen. Hallera nie byliśmy, byliśmy 
żołnierzami Ojczyzny, wyzwalającej się z kajda 
nów niewoli, jostcMnĄ lojalnymi obywatelam i 
Winlnej i Niepodlegjej KzeezyjjospoUłej Polskiej, 
będziemy -  10 ile zajdzie potrzeba —  żołnierza­
mi, waleząeymi o  Jej wielkość mocarstwową.

Związek Hallerczyków tumie reprezentow ać 
jedynie stronników politycznych gen. Hallera, 
my z nimi nie wspólnego nie mamy, myśmy już 
dawno zrozumieli, że drogi nasze i gen. Hallera 
rozeszły się w przeciwnych kierunkach, że gen. 
Haller zapitimiiiał. iż jesł żołnierzem, klóry przy­
sięgał na nasze sztandary walczyć z zaborcami 
o niepodległość Polsł i, nie zaś w niepodległej 
Polsce walczyć z Jej Kządein i społeczeństwcm  
lojalnem w stosunku do lego Itządu.

W  roku 1928 założyliśmy Stowarzyszenie 
W eteranów  b. Arm ji Polskiej we Franeji nie 
dla czego innego ale dlatego, aby zgubne w pły­
wy gen. Hallera i Związku Hallerczyków zwal 
ez.ać, doszliśmy wtedy do przekonania, że nie 
wyslarc/.a ignorować tej roboty, lecz- że należy 
czynnie się je j przeciwstawiać.

Aby stosunek nasz do gen. Haliera i diu 
Związku Hallerczyków jły j zupełnie jasny, twar 
do i po żołniersku powiedzieliśmy w swoim  
Itiulelynie Nr. 3 z w i zcśnia 1933 r., eo nasiępuje: 

„Gdy dowódzlwo nad nami <>bjął z mmii 
nacji francuskiej gen. Haller, niy ■ nu już byli, 
io Ulic w ml z stworzył Arm ję, ale islnicjąou już 
Armja otrzymała dowódcę - i dlatego nie 
przyjmujemy nazwy Hallerezy nów i odrzucamy
jq“.

Nie z rozkazu gen. Hallera chwyciliśmy za 
bron, nie biliśmy się z pobudek i natchnienia 
komitetu Narodowego. Poszliśmy walezyf z tych 
samych pinwndów i lak sarno nastrojen. jak ci. 
którzy w k ra ju  chwycili za broń z rozkazu k*> 
inendunta Piłsudskiego. A nastroje nasze był\, 
że... „Polska tylko polską krw ią i polską bronią 
będzie wywalczona". 1 dlatego powiedzieliśmy 
ni ■'♦obie, że nie jiUIcAmy „żadni Hallerczycy, któ 
ra to nazwa nie ni-e znaezy, ale —  \\ eterani
b. Arinji Połskiej we Francji”.

' i e irdeney j.ie  rob ien ie  z o ilruclm  fjlacfrwki 
zakop iańst.ie j a fe ry  paliilyi-znej. aby móc nmieś 
nić i\v prasie szereg z ja d liw ie  zredagow anych  
wzm ianek p rasow ych , nie zm ien i istn iejącego 
sianu rzeczy  i nic w znow i n ieisln iejąeys h \vpl\ 
wfrw gen. H allera , czy ućwiązsu H alierczyków  
na .naszycłi k o legów  z h. Arm j‘ i P o lsk ie j we 
F ra n c ji” . (Iskra ).

Prace nad przygotowaniami W ystaw y T>ro- 
gowej na terenie Politeełiniki W arszawskiej do 
biegają kouca. Wystaw a otw ar ta będzie w  okre  
sie od 7 do 22 września r. b. Pom yślana ona 
est niezwykle interesująco, a zarazem popu 

lam ie i propagandowo. Szereg wspaniałych i 
wielkich obrazów przedstawi nain rozwój dróg 
w Polsce, począwszy od epoki kołodzieja Piasta, 
a kończąc na szeregu naszych pięknych i nowo­
czesnych autostrad. Ha rdzo interesująco ujęty 
został „Szlak Marszalka Piłsudskiego”, projek 
iowany od Krakowa przez Kielce— W arszaw ę—- 
W ilno do Zutiowa.

Sale parterowe wypełnią eksponaty nasze 
go przemysłu drogowego, a więc kamieniołomy, 
modele mostów 1 dróg, wykresy, fotograf je i t. p 
W  sąsiedniej sali mieścić się będzie grupa prze­
mysłu motoryzacyjnego. Specjalnie interesujące 
stoisko przygotował lu Automobilklub Polski, 
jako reprezentant i rzecznik polskich klubów  
automobilowych. Na tein samem piętrze znajdą 
pomieszczeniu również niektóre eksponaty m i­
nisterstwa komunikacji w postaci propagando­
wych plansz niotoryzaryjnych. ciekawie i barw - 
nie ujętych. Na pierwszeni piętrze wielką sale 
wypełnią całkowicie eksponaty ministerstwa ko 
o ■inikacji Obejmą one bogaty i interesując^ 
Ha wszystkich zw iedzająeyeli W ystawę dział 
budowy dróg, dział budowy mostów, dział u

lepszonyeh nawierzchni, a wreszcie dziai utrzy­
mania dróg.

W yielkiej sali, zajętej przez eksponaty 
ministerstwa spraw wojskowych, zobaczymy 
ci we i owocne wyniki pracy wojsk technicz­
nych. .Szereg ślicznych modeli mostów ma na 
p#hi wykazanie społeczeństwu dorobku naszych 
saperów, którzy p„ powodziach .i klęskach ży- 
v i > Owych prowadzili szeroko zakrojoną akcję 
odbudowy zniszczonych mostów i dróg, nie 
ustępujące eh pud względem wykonania i formę 
n“ vn»a!nym pracom władz cywilnych. Fzuprlnie 
nieni modeli będą liczne t barwne obrazy, folo  
gratje i plakaty. N a  drugieni piętrze mieścić się 
będzie vi ' “tka sala naszych samorządów. W y  
neiniają ją  eksponaty przygotowane przez evo- 
jewóilztwo śląskie, magistraty licznych miast 
i powiaty. Sąsiadować z nią będzie w-iclsa sala. 
zajęta przez eksponaty nadesłane z Niemiec.

Podziemia Politechniki oddano wyłącznie  
działowi naukowo-badawczemu. Badawczemu  
instytutowi ttrogoei emu oraz Politechnice W a r ­
szawskiej. Na terenie pięknie utrzymanego og 
rodu Politechniki zbudowano szereg estetycznie 
pomyślanych pawilonów wielkiego przemysłu 
drogowego polskiego i niemieckiego. \Vvstawio 
ne będą tu wielkie walce parowe i maszyny, 
demonstrujące publiczności w jaki sposób za

mienia się piaszczyste drogi »na wielkie asfa l­
tów aue autostrady.

.Specjalny pawilon poświecony będzie tury 
styee polskiej, która zobrazuje zapomoeą b arw ­
nych map, fotografij. modeli i rysunków cały 
ruch turystyczny w Polsce Mi‘“ścić się tu będą 
również stoiska biur podróży, pracujących ua 
terenie Polski.

W ogrodzie ustawiony będzie wzorowy obóz 
pracy przygotowany przez S. O. M., dający w 
przekroju tryb życia młodzieży, zwalczającej 
przy pomocy obozów bezrobocie i pomagającej 
czynnie przy odbudowie naszych dróg i mo­
stów. M. Mi

Morze —  to płuca narodu

Zakonnicy ptzed sądem
BERLIN. (Pa*)- Przed trybunatem nadzwy 

ezajnrm  rozpoczął się dzis proces przeciw ko .2 
członkom katolickiego zakonu redemptorystów, 
oskarżonych o  nadużycia dewizowe. Rozprawa  
potrwa kilka oni. M edług aktu oskarżenia, su­
my. przemycone zagranicę, przekraczają 400 ty 
siecy marek niemieckich.
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Am basador n iem iecki v, M:>llkc (pośrodkul p ozd raw ia  • p rzez podn iesien ie ręki hvimn polski 
podczas slartu do \vvś< igu kolarsk iego  W arszaw a— Berlin

Pożegnanie 
djr. Wfiiolda Hulewicza

W  poniedziałek żegnało W ilno 'dyr. 
Hulewicza, kfóry już tyra .razem na stałe 
odchodzi do warszawskiej centrali Rad- 
ja Pożegnanie w ielołehiiego dyrektora 
przez personel radjostacji wiiIcńiskiY>i od 
bvł się* przed mikrofonom. Znacznie 
natomiast s wab od niejs z y nastrój pano­
wał w górnej sali Zacisza na pożegnaniu 
lowarzwskiieim, w kfórem brał udział cały 
szereg o<sób znanych z życia kulturalne­
go mfiaBia; przedslawicSele prasy i orga- 
nizacyj artystycznych, wreszcie współ 
pra-cownicy rad ja z nową dy reki. ji. Peł 
czyiiską na czeki. W" ipfze])latancm ma 
ter jąłem ancgdolyczym przemów i emu 
dyr. Hulewicz zobra/owat rozwój radjo 
lonju wileńskiej (od 0,5 do 50 kiJcma!lów) 
wzywał do dalszej, coraz żywszej w »pół- 
pracy / Radjeim, które już. wkrótce znaj 
dzLfc Lsię \v nowym lokalu, przy nil- Wie­
ki, wicza. ks. Sledziew.ski również na we 
sofo, dał wyraz wdziiycznosci za wielki 
wkład pracy i entuzjazm, jaki wzniósł 
dyr. Hulewicz zarówno do Radja. jak i 
do wifcńskiegoi życia kulturalnego. P 
Rujnieki wystąpił z w/iors/em, ■ nagrodzo 
nvm wybuchami śmiechu i żywemi okla 
skami. Również iprzeimówieinie p. P< ł- 
czyiiskej miało zabawny moment gd\ 
dała ona wyraz rozterce, w jakiej się 
znajduji . Objęcie Lstanowiska w  Radjo 
uzależnia od... przepadmęcia w w\ho­
ra ch do Sejmu i doprawdy nie wie czego 
sobie życzyć.. W  miłym nastroju zebra 
nie przeciągnęło się do północy i uczesł 
nlcy rozeszli isię medytując na lemat ta­
kiego już losu, że raz po raz stolica za 
biera Wilnu ludzi, którzy dzięki swej 
pracowitości czy inicjatywie stali się 
wybitnymi organizatorami naszego tro ­
chę sennego miasta. .T. M .

S larl z •Chrzanowa.

s r a c f i o i t a
Kwestja zdobycia puhara nadal otwarta

W ‘lR S Z A W A , (Pall). D zis ie jszy iranok na 

olunpjadzic .szachowej pośw ięcon y b y ł dogryw a­

niu n iedokończonych p a r ly j k lórych  było  aż 48. 

W szystk ie one, z nyjąilk icm  jednaj, zWstsAy tzukon 

czelne, 10111 samieni zakończyły się wszystkie, z wy 

ją-tikiem jednego spotkania jn ięilzydrużym rwc.

Drurżyma polska m iała 5 n iedokończonych 

parly j, Makarczyki z W ęgrem  Rellis m m im o 

pew nej przew agi ni,e  m ógł doprow adzić partji 

do zw ycięskiego zakończenia i zm n isow a t ją. 

ttównież dr. Fartakom er  w parlji ze Szwedem 

Mahlkiergiem m iat nioznaczTią .przewagę, klói-a 

jednak -taksamo jak  i w pantji .Makarczyka, nic 

wyslarczyta do wygranej, i la parlja zakończyła 

sic; na remis. 1‘ nulin F rydm an  m ia l ze Szwedem 

Slnllzem  ipa-rłję ziiśc znoić gorszą i ogóln ie liczono 
sic; z prizogrmią .szach i a i y polskiego, jednakże 
Frydm an, klciry Św idn ic rozgryw a końeciwki, 

znalazł drogę wyjścia .i p arlję  zrem isowat. Obie 

parlije z w czora jszej rundy z W łoe liam i zoslaty 

w jęrw nc przez .szaeluslow polskich H enryk F r ied
m'ln  w ygra ł m ianow icie  z Rixsseli,m doi Tiurco, 

a Makarczyk  z Roioi.

W yn ik i zakończonych .spotkań są następu

jąee:

Z 10 rundy zakończyło  się spotkanie Danja 
— Aiiiglja wynik iem  8:1. Z 11 rundy zakończone 

spo.lkanie \\ loc liy— Łotw a, k lóre dafo wynik 0,5:

W 12 rundzie w yn ik i były naslępujące Ar- * 

gen-lyna— Francja  2,5:1.5. Ł o tw a— Iriandja .1:1, 

Szwajcar ja—AVłocli v 2,5 rl ,5, J ugoslaw ja—Szw e­
cja 2,5:lj5, Polska— Węgry 2..t: 1,5 D anja— SI. 

Z jedn 1 1, Anslrja— Czechosłowacja 2:2, Finhin 

d ja—Anglja 1:1, LJliwa—Rumunja 1,5:2,5, oraz 

Em I on ja— Pa Ies.lv n a 2,<5:1,1 .

W  11 rundzie osiągnięto następujące wynik i 
Palestyna— Argeniyna. 1,5:2,5, Rumun ja— Eslon 

ja 0,5:3,5, Anglija— tAtfw* 1,5:2.5. Czechosłowacja 
■— Fin,land ja 4:0 (n ieoczekiw an ie w ysok ie  zwycię 

siw o Czechosłow acji nad tw ardą drużyną Fin-

Iandztką)s_ Sł. Zjedn.— Ausfrja  2,5:1,5, W ęg ry—  

Danja 1,5:0,5, Szwecja— Polska 1,5iS,5 (świetne  

zwycięstwo tlruzymj po lsk ie j  nad przodującą w 

turnie ju  Szwecją ).  W iochy —  .lugosłaiwja 1:8, 

Iriandja —  Szwajcar ja  1:1, oraz Francja —  Łal 
wa 2 :2.

W  J4-ej rundzie w ynik i b y ły  następujące:

Argen iyna —  Łaliwa 1:1, Szw ajcarja —  I ran 

rja  0:4 (pogrom  drużyny szw ajcarskie j przez nie 

zbył siillną drużynę francuską), Polska  —  Win  

ęlrtj 4:0 ( rek ordome zwycięstwo drużyny po lsk ie j )  

Danja —  Szwecja 1:0, Auslrja  —  W ęg ry  2:2,

I fnllandj.i —  St. Zjedn. 0,5:6,5, L itw a —  Czprhn 

Słowacja 1:1, Fstou ja —  An glja  1 i pól:2 i pół, 

Palestyna —  Rum unja 2*5:1,5 orarz Jugostnw ja 

Iriandja 1:0 i jedna parlja  n iedokończona

S ir  u liornioju po 14-oj rundzie jest nasię pu 
iąey: prowadzi w dalszymi ciągu Szwecja, k lina 
ma 10 pkl dalej idą: Stany Zjedn. 18 pkl., Po l  

ska i Czechosłowacja po  ,97 pkl. . W ęg ry  l i i ,5 

ptat., Jugnslaw ja 11,5 pkt. i jedna parlja  niedn 
kończona, Anstrja 11 pkl., A rgen iyna 10,5 pkl.. 

F.slonja i L o lw a  po 10 ]»kt. Francja 20 pkt., \n 

glja 27,ń pkl., Finlamdja i Palcslyna jio 20,5 pkt 

L ilw a  20 pka 1. Damja i Rumunja po 21 pkl 

W łoch y  10 pfclt., S zw ajcarja 14,5 pkl oraz Ir 
landja 8,5 pkt. i jg d o a  partja n iedokończona

Jak wskazuje powyiższa iabela, drużyna szwe 

dzka zoslata -nieco doipędzona przez jej konku 

len iów . S łany Zjedn. m ają za ledw ie o 1 punki 

mniej, a Polska i  Czechosłowacja o 2 punkiv 
mniej. Pon iew aż do końca turnieju o lim p ijsk ie 

go pozostało jeszcze do rozegrania 5 rund, jasną 

jest rzeczą, że kwestja zdobycia puliaru olim p. i 

skiego jest da l^ j otwarta. O czyw iście najlepsze 

szanse ma w  dalsizym ciągu .Szwecja lecz rów 
nież Sląiuy Zjedn., Polska, Czechosłowacja, a na 

wet W iygry m ogą przy zbiegu pewnych ukolicz 

ności i oczyw iście j>rzy dobrej grze, zdobyć ty lut 

m istrzowskiej druiżyny świata na rok  1935

Czy żona zdradzała rabina?
W czora j donieśliśmy o sensacji postaw- 

skiej, gdzie miejscowi Żydzi zażądali od swego 
rabina, by rozwiódł się z żoną i ożenił się po­
wtórnie dlatego, że żona jego zbiegła z innym.

W  związku z tem dowiadujem y się clia- 
raktery.slycziiyeli szczegółów: Jak się okazuje, 
w Postawach było dwóch rabinów: jeden spru 
W odzony przez miejscowych „chusydów1', dru 
gi przez Żydów postępowych.

INnnięulzy obydwom a obozami Irw.ila źti 
cięła walka, iśieraz synagriga w F,oslaweii bv 
ła widiownią gwałlownych wystąpień stron. 
Dochodziło do skandalów, nawet do rękoczy 
nów.

Jak opowiadają mieszkańcy Poslaw  obie 
tlwmy posługiwały się w tej walce dozwolunemi 
I iiiedczwiulniiemi środkami. Twierdzą, że rze 
koma zdrada żony rabina chasj d.skiego leż «>  
statu upozorowana, lub sprowokowana przez je 
" »  przeciwników. Korzystając z nieobecności 
rubinu oraz cliw iłowej nieobecności jego żony, 
ul ryto w sypialni pod lóżkiein rabina owego 
młodego człnwiekn, który dość często spotykał 

^ z żoną rabina i dlatego można go było |wi 
sądzić, że jest je j kKiehankieiń

inni znowu twierdzą, ż.e w tym wypndku 
^'.'.nci Pr'»wokaeji nie było i że istotnie, inimo 
- l - H r c . ,  się czterdziestki, żona rabina za 

. ■ J*|* st? w owym młodym człowieku i sprzc 
Wu‘r* jła  się obowiązkom małżeńskim  

w v „ „  nP” W'ail“ i:b iż na kilka dni przed tym 
m rul*in otrzymał list od tego mh.de

aa, w którym zwierza! się, że jest

Uneiinnkiein jego żony i prosił, by dal je j roz 
wód, gdyż v przeciwnym razie sprawa zakoń 
czy się -skandalem.

INarazie więc sprawa utkwiła na marł 
wym punkcie. (  i którzy wierzą Iż żona rabi­
na została sprowokowana, czekają z niecier­

pliwością jej, F zarazem i je j małżonka, reba  
bilitaeji. Inni czekają z równą niecierpliwością 
ostatecznej decyzji raDina co do rozwodu i 
ewentualnego śśubu rabina z inną.

W  Postawach sprawa la nic schouzi z ust 
mieszkańców i żywo jest komentowana, (e)

Aresztowanie oszusta matrymonialnego
Bohaterką poniższej historji jest panna Ola 

Kara wujów na, miodu i niedoświadczona niewia­
sta. która uczciwą pracą uzbierała kUku groszy 
i zaopatrzyła się w książeczkę wkładową PKO.

—  Niech Ic/y iior.su, m awiała panna ‘ Ola 
krtteżunkom, przyda się na wypadek zamążpój 
ścia..

Ut( tnie zduwuto się, że marzenia panny OK 
maja się wkrótce urzeczywistnić. Poznała przy­
padkowo mli,d/,ieiiea. niejakiego Aleksandra 
Lcniszcw.skiego, który pu-dobał się pannic, tem 
bardziej że podobała się i ona jemu.

—  Pobierz* my się i będziemy szczęśliwi- 
twierdzil Lcuiszrwski i panna Ola zaczęła wie­
rzyć, ż-e przybija do eichego portu,

Pewnego razu Lcniszewski zupełnie oficjul 
nie zap iopom w ai je j ożenek Uszczęśliwiona 
panienka udała się wówczas z narzeczonym do  
urzędu pocztowego, wybrała pieniądze z PKO  
i wręczywszy je wybranemu, poprosiła po, by 
nabył obrączki ślubne. Kupiła również mu ze­
garek.

Od tego pamiętnego dnia „narzeczony*1 prze 
slai pokazywać się pannie na oczy Znikł poprn 
siu jak  kamfora. Dziewczyna narazić nie chcia 
ła uwierzyć u nieuczciwość swego wybrunego.

Z  bk-gicm czasu jednak w iara ta w uczci­
wość Aleksandra zachwiała się. Pewnego razu 
biedna p. Ola naocznie przekonała się jakim on 
jest w rzeczywistości.

idzie sobie ulicą Zwalną. zagłębiona w  nie­
wesołe rozważania, aż nagle ,,prąd elektryczny* 
przeszył je j serce. Zobaczyła rozflirtowanego  
p. Aleksandra w towarzystwie innej niewiasty. 
Przystąpiła do niego i zażądała zwrotu zcgarl.a 
oraz ciężko zapracowanych groszy. Lecz Leni 
szewski nic z tego nicrobił odwrotnie, krzyknął*

—  Zmiataj, ly... bo ci dani, że popamietusz.
Nazajutrz Ola znowu spotkała na ulicy Le-

nissewskiego. Tym razem jednak nie baw iła się 
już w sentymenty. Przystąpiła do policjanta i 
poprosiła:

—  Proszę aresztować, lo Oszust!
Lenlszewskiego osadzono w areszcie. (ej

Dziś w ieczorem  w 15 ę j  rundzie uunuegu Po l

ska grać będzie z najsłabszą na o lim p  jadzie  dru 

ż v ną Irlandzką Cidkawe spoikjjiRu odbydą się 

m iędzy Szw ecją i Auslrją Stanami Zjedn i L it 

\vą, W ęgram i i Fiinilandją, oraz F rancją i Jugn 
stay ją, P o  ló -e j  rundzie 1‘ulska tuinnu znów przy 

bhżyć się du czołowej Szwecji i btt inow / jedno  

czonych

Obwieszczenie
Urząd Skarbowy w  Baranowiczach podnje 

dm publicznej v lu<h>mości że w dniu 10 wrześ­
niu USA r. o {;odz. 10-tej w maj. (ksłrów, gm 
Oslrów, |K>w. buruiiowiekiegu odbędzie się li­
cytacja rticlioiiasiści u Slunislawa i reytuga iam  
w łiiajątku Ostrów gm. tejże nu pokrycie żale- 
glosri podaJkowyeii.

t. Centryfuga „A1fa-Lavul" 400 itr.
kompi. 1 szt. 200 zł.

2. banki <lu mleka (20 i 24 itr.) 0 szt. 30 zł.
1. beczka do robienia masła 1 szt. 30 zł.
4 Centryfuga „Lacłu" uszkodz 1 azt. 25 zł.
5. Purnik ilu kartofU 1 szt. 30 zł.
li. Klacze wyjazdowe (guiad i kasztan­

ka 2 szt. 300 zł.
7. Klacze pociągowe (roboeze) 3 szi. 30u zł.
8. Konie w ałachy 2 szt. 300 zl.
U. Szory skórzane w donrym stanie

0 sztuk 15b zł.
10. Szlejc skórzane w dobrym  stanie

2 sztuki 10 zł.
1 1. Chomonty krakowskie (cula uprząż)

7 sztuk 90 zł.
12. Cliomuuiy stare 4 nzt. 10
Ul Siodło angielskie 1 szt. 2 i l
14. Sanki osobowe 7 szt. 70 zl
15. W ozy (fornaiki parokonne) 3 szt. 80 zł.
IG Bryczka —  linijka lotta jednokon­

na 1 szt. 50 zl.
17. W ierch (pu4ło) ort powozu żółte

1 szt. 10 zL
18. Nuszelniki, kautur i tremełka 8 szt 4 zł
19. M locarnia „W . ALoritz Lublin*1 czyiv

nu 1 szt. 300 zi.
20. 'Sprężynówka 9 zębowa 1 szt 25 zł.
21. Grabiarka pan.kv.iuia w dobrym

stanie 1 szi. 50 zi.
22. Kopaczka kartofli 1 szt. 20U zł,
23. Żniwiarka ipzebrana 1 szi. 50 zl.
24. Sieczkarnia do motoru 1 szt 50 zł.
25. A rfa  koloru żółtego i młynek 2 szt 70 zl.
2ti. Pogłębiucze 2 szt. 10 zł.
27 Socha żelazna (pogłębiacz) t szt. 5 zł.
28. Brony żelazne 13 szt. 62 zł.
29. Siewmik 1 szt. ioe U .
30. Doiownik do kartofli 1 szt 6* zł.
11. W a ły  pierścieniowe 4 szt. XlHI zł.
12.
13.

Znai żurki tio sadzenia kartofli 2 kz* 
DwuskiL iwie* i przodki do pługów

10 zł.

3 Sztuki 20 zł.
34 Kaina na knlacli dm pi zodka Mlew­

nika 1 szt. 5 zł
35. Podstawa do maszyny do szyt ia

1 sztuka 10 zł.
IG. W aga  dziesiętna żelazna 1 szt. 30 zł
37. Maszyna ręczna wodociągowa 1 szt. 300 zt.
38, Sikawka ogrodowa 1 szt. 15 zi.
39. Beczka do wody jeanokonna 1 szt, 5 zl.
40. Warsztat stolarski X szt. 10. zł.
41. Czajnik 10 itr. miedziany 1 szt 10 zt.
42. Siano luzem nad obora około 16.000

kilogramów 300 zl.
43. Siano w stogach na dziedzińcu 5

stogów 4 Kf Kg
44. Siano w  togach na łąkach 148 stu

gów 4 g* tg
45. Żyło w snopach l w stogach 3 siogl
40. Słoma luzem ok. 12.000 kg 120 zł.

W  iazie niedojścia do  skutku licytacji w  
wyznaczonym terminie ruchomości zostaną 
sprzedane z wolnej ręki.

U R ZĄ D  S K sR B O W Y  
w Barunowirzach.

do wyścigu kalarskiago Warszawo —  Rerlin
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(Działalność w r. 1934)

■ prauordanie z dżiałataości Pań- 
rtwcwepo Janiku Rolnego za r. 1934’ 
rzuca ciekawe światło na doniosłą rolę, 
ja&a przypadła w udziale le j instytucji 

normowaniu życia gospodarczego 
r * * ? -  Odrazu zaznaczyć trzeba- że rola 
' >a oku w r. 193-1 była wyjątkowo trudną 

Z jednej strony postępujący spadek 
cen artykułów a w zw.ązku z tem i do­
chód >wośei warsztatów rolnych, ume- 
mo7Hwiał podjęcie jakiejkolw iek szer­
szej akcji kredyttowe-j^ z drugiej zaś stro­
f y  brak płvninych środków. krępow^' 
w -wysokim stopniu poczynaniu Bainika.

Nadoaniar wyrosły przed Bankiem 
ncrwt-, poważne trudności w zakresie 
likw idacji kredyttów. ud zielonych w  la­
tach pomyślnej konjuniktury. Wskutek 
bowiem  daltszego pogorszenia się sy­
tuacji gospodarczej i finansowej wisi, d o ­
tychczasowe ulgi w spłacie kredytów, 
zapewnione dłu/milkom dzięki konwersji 
pożyczek, okazały się niedostateczne. W  
re z u lta c ie  Bank stanął wobec koniecz­
ności zrewidowania zasad dotychczaso­
w ej akcji konwersyjlnej. i opraeowan.a 
nowego planu spłatty należności, dosto­
sowanego do zmienionych warunków- 

Jako główne założenie nowego planu 
narzucało się możliwie wydatne zmiiiej 
szenie bieżących ciężarów rolnictwa, 
W  tym celu należało przedewszystkeni 
spowodować dafcze obniżenie oprocen­
towania oraz przedłużenie okresu spła 
ty  pożyczek. W  wietlu jednak wypad­
kach zarządzenia te  nie wystarczyły i # 
nieodzowne było podjęcie bardziej ra­
dykalnych kroików, jedyną bow ‘em dro­
gą, która zapewniała przywrócenie za­
chwianej równowagi gospodarstw, sta­
nowiło skreślenie części długu.

W  tych warunkach Bank, dla zdoby­
cia niezbędnych środków, zdecydować 
się musiał na krofli w yjątkow y —  sięg­
nięcie do źródeł nadzwyczajnych m ia­
nowicie do kapitału zakładowego 

Zamierzenia Banku spotkały się z apro 
batą Rządu; który u d z ie lił swego popaT- 
cia przeznaczając na fen cel fundusze, 
zaangażowane w Banku pod postacią 
,okał i papierów wartościowych.

Na mocy rozporządzenia Prezydenta 
R j^zvipospolitej z dnia 24 paźdiemiha 
[934 (Dz. U- R P  Nr. 94, poz. 839)
ara z rozporządzenia wykonawczego Mi­
nistra Skarbn z <in*a 12 grudnia 1934 r. 
m 7 U R. P. Nr. 109, poz. 968i uitwo 
rzoin® w Banku t. zw. Fundusz Oddłu

Z (~flem Funduszu Oddłużenia jest do- 
-czknie środków na sfinansowanie 

J L  w spłacie pożyczek bankowych. l% i, 
ykreślon* dokładnie dla poszczególnych 
r o d ż S W  pożyczek, idą w  kierunku re­
dukcji ciężaru zadłużenia rolnictwa czy 
to przez częściowe umorzenie na­
leżności, czy też przez obniżenie oprocen 
towania tych należności. llrkfłllK7 u

Zaznaczyć należy, że ulgi z 1 .
Oddłufżetnia ni-e wyczerpują 3'naJ>
,„,h  nowych kroków, przedsięwziętych
w celu dostosowania warunków spła y 
kredytów Banku do możliwości płałm 
czych rolnictwo. Przedewszystkiem więc 
poza ramami Pundtuszu uregulowana zo- 
,tała sprawa zaległych rat z ty tri. pe- 
fryczek w  listach zastawnych i obligac- 
jcn m djoracyjnych a także z tytu*u 
r ^ z i ' ceny kupna działek, pochodzących
z pm celacji majątków Banku. Na podsta 
wie cytowanych już rozporządzeń Bank 
uprawniony- został do odroczenia wszy­
stkich zaległości oraz rozłożenia ich na 
raty' lub też sikomwertowania na długo 
terminowe pożyczki amorfy-zacyjlne. płat 
ne poczynając od dnia 1 stycznia 1938 r. 
Dalej, w  związku ze zmianą przepisów 
regulujących zadłu/żeinie rolimctwTa w in­
stytucjach finansowych, ustalone zosta­
ły nowe zasady konwersji krydytów 
krótkoterminowych, które przewfduią 
przedłużenie okresu spłaty większości 
pożyczek do lat 14-tu przy jednoozesnem 
obniżeniu oprocentowania do 41/.,0/® w 
stosunku rocznym. Następnie rozstrzyg­
nięte zostało palące zagadnienie kowso- 
lidacj. zadłużenia gospodarstw, które po 
za k redytem w  Banikii korzystały z kre­
dytu państwowego a nie zostały objęte 
kun wers ją na F. 0  R R., dokonaną w

roku poprzednim. Kredyty w listach za­
stawnych ciążące na tych gospodarst­
wach [KKtobnie jak niektóre kredyty 
udzielone z lokal -skarbowych, przejęte 
być mają przez Rząd na Fundusz Obro 
towy Reformy Rółnej i, po umorzeniu 
części kapitału, skon wertowane na ul 
go w ycłi warunkach

Osobny wreszcie i bardzo ważny dział 
stanowią zarządzenia, zmierzające do 
uregulow ania spłaty kredytów, pocho­
dzących z funduszów rządowych, admi 
nistrownnych przez Bank. Ohodzi tu o 
kredyty preznaczone na sfinansowanie 
reform y rolnej, a więc udzielone prze­
ważnie gospoda rstwoni powstałymi z pai 
celacji. Gospodarstwa te wskutek nad 
miernego zadłu-zenia. najbardziej narażo 
ne były na działanie kryzysu, tak że v 
rezultacie znalazły się w niezmiernie 
'•iężkiem położeniu. To też dla uzdrów ic- 
nia ich stanu finansowego Rząd zdees 
dował się na radykalny krok, godząc się 
na skreślenie ciążących na nich należ­
ności i pożyczek z funduszów admnist- 
ro\y anech w granicach do 50% nieumo- 
rzonego kapitału, przy jednoczesnem 
zmniejszeniu oprocentowania reszty <!hi 
gu i rozłożeniu jej na dogodne raty. 
Znaczne ułatwienie w- regulowaniu zo 
bowiązań pod postacią obniżki oprooen- 
wania i przedłużenia’ okresu amorty­
zacji pożyczek względnie rozterminowa- 
nia zaległych rat i częściowego umarza 
nia bieżących należności Rząd przy-znał 
ponadto dłtutónliikoni h. instyłucyj finanso 
wych i osadniczych państw zaborczych.

Talk w ogólnym zarysie przedstawia 
,,ię całokształl nowych ulg. przewidzia­
nych przez Bank dl;, rolnictwa w zakre­
sie spłaty likwidowanych kredytów . No­
we ulgi oznaczają wydatne rozszerzeni'' 
a zarazem i pogłębień u dotychczasowe j 
akcji oddłużeniowej Banku. Do zobrazo­
wania rozmiarów i casięgu tej akcji n ie­
chaj posłuży następujące schematyczne 
wyliczenie W s z y s t k ic h  objętych nią za­
rządzeń w ostatecznem ich brzemieniu, 
po uwzględnieniu zmian i uzupełnień, 
wprowadzonych w  r. 1934;

W  dzia le  kredytu  w listach zastaw 
pych- a) skreślenie 9.1 milj. zł. obieg, w

wyniku częściowego umorzenia kapitału 
niektórych pożyczek: b) przeniesienie
56,3 milj. zł. nom. pożyczek do działu 
funduszów rządowych celem konsoli­
dacji zadłużenia przy częściow-em jego 
umorzeniu; c) obniżenie oprocentowa­
nia z 7% i 8°/o do 41/_%, a aa okres naj 
bliższych dwu hit — do 3%  w stosunku 
rocznym i t. p.

W  dziale kredytu w obligacjach inel- 
joracyjńych: a) skreślenie 28,3 milj.
z łję ) wskutek częściowego umorzenia 
kapitału pożyczek; b) obniżenii opro>- 
centowamia z 7°/q do 4l/.%, a ma okres 
najbliższyeh dwu lał —  do 3%  w sto­
sunku rocznym; c) przedłużenie okresu 
amortyzacji do 36 lat, licząc od dnia 
31 grudnia 1932 r i ł. p.

dziale kr<-dvtu krótko- i -.rednio- 
termmowego: ni. in. skreślenie 27.3 mili. 
zi. dzięki częściowemu lub całkowitemu 
umorzeniu niektórych należności.

W  dziale kredytu pareelacyjnego m. 
in. skreślenie 11,0 milj. zł. w- wyniku 
częściowego umorzenia kapitału należ­
ności z tytułu reszty ceny .kupna grun­
tów 7 majątków własnych Banku oraz 
częściowego lub całkowitego umorzenia 
należności zaległych.

W  dziale kredytu z funduszów rządo­
wych administrowanych przez Bank: 
a) sk reśłenie ponad 200 milj. zł. wskutek 
częściowego umorzenia kapitału poży­
czek • b) obniżenie oprocentowania w ięk­
szości pożyczek do 3%  rocznie oraz roz­
łożenie ich spłaty na okres od 5 do 60 
lat i i. p.

.Tak widać przewidziane ulgi sięgają 
bardzo daleko, zarówno w dziale kredy- 
lów własnych Banku jak i kredytów 
rządowych przez Bank administrowa­
nych. Przynoszą one hoiyiem dłużnikom 
wydatne zmniejszenie obciążenia czy to 
w drodze redukcji kapitału pożyczek, 
czy też w drodze obniżenia oprocento­
wania oraz odroczenia i roztermlnowa- 
nia należności.

Przeprowadzenie tak pomyślnej akcji 
oddłużenia rolnictwa stanowi dla Bank u

*) W  tern. 17,200 000.—  zł nom. w pap ie­
rach, em itow anych  p rzez Bank oraz 11 120 000,—  
z}. ob iegow ych .
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ciężki oczywiście zabieg, który wpły­
wem swoim zaciążyć onusi na całókształ 
cie działalności instytucji. Zabieg ten 
konieczny był jednak i podyktowany nie 
tylko względami na dobro rolnictwa, ale 
również i na interes Banku. Chodzi bo 
wiem o sanowanie stosunków z dłużni 
kami przez uregulowanie ich na zasa­
dach, odpowiadających zmienionym 
przez kryzys warunkom. Z tego punktu 
w.dzenia ulgi, przyznane rolnictwu, od 
bić się muszą korzystnie na bilansie Ban 
ku, przyczyniając się do konsolidacji ie 
go aktywów. Wskazać tu należy prze 
Jewszystikiem na wyelim inowanie z b i­
lansu najuciążliwszych należności dzię­
ki ich skreśleniu lub przeniesieniu do 
działu funduszów administrowanych, po 
nadto zas na zabezpieczenie stopniowej 
likw idacj’ pozostałych wierzytelności 
przez dostosowanie warunków ich spła­
ty do zdolności płatniczej dłużników.

Konsolidację likwidowanej masy za­
dłużenia rolnictwa Bank osiąga nieste­
ty, kosztem wielkich ofiar finansowych. 
W iąże się bowiem z nią poświęcenie 
części kapitału zakładowego, a więc 
uszczuplenie głównej rezerwy finanso­
wej. oraz przekazanie lokat skarbowych 
na Fundusz Oddłużenia, jak wreszcie, 
choć pośrednio tylko, zmniejszenir^-srcrd- 
ków obrotowych wskutek unieruchom.e 
nia poważnych sum w skon wertowa­
nych należnościach.

W  tym czasie rzeczy w okresie naj 
bliższych lat liczyć się ttzeba w dalszym 
ciągu z ograniczoną aktywnością Banku 
na polu kredytowania rolnictwa. temhar 
dziej, że iruiuno spodziewać się rychłego 
dopływu odpowiednich kapitałów zzew 
nątrz. Podjęcie nowej działalności kredy 
towej na większą skalę zależne jest zre­
sztą również od przywrócenia warunków 
rentowności produkcji i zdrowego obrotu 
kapitałów7 w rolnictwie, ku czemu zmie 
p/a wprawdzie cała akcja oddłużenia, co 
jednak jest - nieosiągalne bez jednoczes­
nego zahamowania" postępującego ciągi'* 
spadku cen artykułów rolnych i ustala­
nia ich na poziomie, pozosta jącym w 
właściwym stosunku do cen innych a rk  
kułów.

Złużuny wiroofat

W iru p ła i ze /łeżonrani piatam i za jm u je  ina jo  s^U joca i s w o b o te i*  po ■ « -
cach m iasta, z szosy zaś wznosi się praw i, p ro s t ię  a-lic Jest to samo.1ot podróżny w  , rzyszłości

f*€iy m « # / o mcMm—nSe§&&śem s a m

Zarząd 0xr. Polskiej Macierzy S-kolnaj w Baranowiczach
ogłasza zapisy on śred i ch czteroletnich szkói zawodowych

Koedukacyjnej Handlowej i Męskiej Drogowej
W ARUNKI PR^YJ^CIfl: ukoi.czeme 7-klasowei szkoły powszechnej lub 1 ki. gimnazjum  
(3 klasy starego typu), wiek i  18 la t  O P ł RTY: wpisowe do Handlowej —  zł. 10.— , 
Drogowej —  zł 15.— . CZESNE 25 zł. miesięcznie —  rocznie 250 zł. ZAPISY przyjmuje 
I informacyj udziela Ka :elarja obu Szkól —  ul. Senatorska 121 codziennie (prócz 
■świat) od godz. 9-ej do 15-ej. EGZAM INY W STĘPN E ' w Szkole Handlowej z języka pol­
skiego i matematyki —  2 września, w Szk. Drogowej z polskiego, matem, i rys.—  2.IX

G p h iy  rad jowe przyjmowane  
w  niedziele i św ięta .

catem  u h t w ie a l l  blBaczan] i opla* abona 

m em  rwyoh przez posiadaczy aparatów  rady,: 

w ycli, zam ieszkałych w  zam iejscow ych  okręgach 

pocztow ych , M inisterstwo Poczit i T e leg ra fów  za 

rządz en, om z dnia 2-'l s ierpn ia r . h nr liM O rg 

1002 rozszerzy ło  w e wszystkich p laców kach  p  t 

sf żhę w- n iedzie lę  i św ięta (w  godzinach od 9 

do 11] na przy «m ow anie opłat abonam entowych 

za rad jo  od abonenttow w-iejskich, zaaniesdŁatycł' 

w zam ie jscow ych  okręgach  pocztow ych
ó—e za leżn ie  od p rzy jm ow an ia  op łat abona­

m entowych , u rzędy i  agencje P. T . m ają obow u* 
zek u łatw iać  tym  m ieszkańcom  załatw ianie 

spmrw zw iązanych  z Uzyskiwaniem  up uważnie i

na posladam e rad joodk iom -k ow
Zarząełzeme n in iejsze obowiiązaije od dnia 1 

września 1935 r.

Ncwi ludzie mikrDfunu 
w Hiemrzech

Jest p rzy  n iem ieck iem  r a d j i  re fera t audy- 
cy j spec ja ln y ;h , k tóry ma na celu  w y ła w iL n ie  
now ych  sił wśród szerokich  mas. S itw ierdzom , 
że ok o ło  10 proc. tych  now ych  „ lu d z i rad ja “  
p rzy ję tych  ty lu łem  próhy, wy-kazato w ybitne 
zdolności. iPowstała w  ten sposób p raw d z iw a  k o ­
paln ia  ta lentów . Część z pośród  nich k ierow ano 
dci poszczególnych  rozg łośn i rad jow ych , pew ien 
zaś odsetek p rzeznaczony został do film u  luli 
na scenę.

D uże znacz- n ie zmiata tu p róba głosu przed 
m ik ro fon em  W  lipeu b ieżącego  roku obchodziło 
ra d jo  n iem iock ie  siwoja 200 au dycję  próbna. 
Od 22 w rześn ia 1934 r „  do 31 .lipca 1935 r. w y ­
p róbow an o  ogolen i Aktorów- —  1199, .śpiewa­
k ów  —  297 bzdeci —  79. R e ż y s e r ó w -  170, P o ­
m ocn ików  reżyserów  —  39, Au torów  165, K om ­
p ozy to rów  —  289, D yrygen tów  — 64 Akarupa- 
l ija to ró w  —  83. Solistów  —  170 C złonków  o m ie  
s/try 1046, Asystentów m uzycznych —  22.

G zyn i to  w ięc razem  3772 osoby. Jest to 
cy fra  n iem ała i <dąc po d rodze  ustaw icznego 
u ’ pszania program u p rzez  dob ieran ie  na jw ła - 
ściw zzych  lud/ podobna ek.jia stanov i piori 
n iem ali
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Wieści i obrazki z kraju
Postawy

— AKCJA WIBORCZA. Staraniem 
Sekcji Społecznej Prezydjum BiBWiR. w 
Postawach zostały zwołane następujące 
organizacje celem omówienia akcji wy­
borczej Federacja, O.M.P., Związek Osa 
dnikow, Zw Straży Pożarnej, Koło Go- 
ypodyń Wiejskich, Zw Młodzieży W ie j­
skiej, L.O .P.P W  w yniiku obrad — orga 
nizacje postanowiły wziąć czynny udział 
w akcji wyborczej i wydać odezwę do 
swych członków o wzięcie udziału w  w y 
borach.

Federacja i Związek Osadników odez 
wy podobne już rozesłały.

W  niedzielę 25 b. r. w Remizie S'tra 
żackiej w Postawach przy dużem zain­
teresowaniu obecnych odbyło się zebra­
nie informacyjne o  technice głosowania 
oraz o nowej ordynacji wyborczej i Kon 
stvtucji.

  POŻARY. Z Postaw donoszą: W  ostat­
nich dniach zanotowano w pow. postawsklin 
kilka pożarów, które wyrządziły znaczne szko­
dy. I tak: w nocy z dn. 24 na 25 b. m. spalita 
się pidożona kolo Posiaw cegieln'a należąca 
daj majatku lir. Przeździcckiego. Stnaly nie- 
nstaionc.

W «  wsi (iozdowo gm. kcibylnickicj spłonął 
dcm mieszkalny należący dn Owdzieja Atfonsa. 
Straty wynos/ą -1200 zł.

Tcgycż dni.i we wsi Szklenikowo, gm. mia- 
dzhrVk>ci na szkodę Malko Aleksego pal U sic 
stodoła l  tegorocznemi zbiorami, powodując 
stratę przeszło 1000 zł. Pożar spowodowała m a­
łoletnia córka poszkodowanego

icszcze brak  odpow iedn ich  gabinetów-. W  roku 
1933 oh jął szkołę  n ow y d yrek to r  p. K. B im , 
k tóry  postanow ił uzupełn ić te braki. D zięk i jego  
Staraniom i nauczycie li p rzy  m uterjatnej p o ­
m ocy K uratorium  założono wspan iały gabinet 
tow aroznaw czy, jak im  n iew ie le  szkó ł hand lo­
w ych  poszczycić  się m oże. Pozatem  zapoczą tko­
wano gabinet nauki o handlu.

P rzy  szkole is tn ie je  in ternat żeński, p row a ­
dzony przez fachow ą w ych ow aw czyn ię , w  k tó ­
rym  m ieszka ją  p rzew ażn ie  wszystk ie uczenice 
zam iejscow e D yrekcja  nosi się rów n ież z za­
m ia rem  uruchom ienia w  b ieżącym  roku szk o l­
nym  internatu d la uczniów .

Grono nauczycie li tej s zk o }v  z p. -dyrekt-o- 
rem na cze le  op ieku je  się m łodz ieżą  w  szkole 
i licznych  organ izac jach . D rużyna harcerska, 
BW  m ęskie i żeńskie, kola  hand low ców , sarao- 
rządow eów  i koto  absolw en tów  posiadają  sw oje 
włas-ne -lokale w  szkole. Bratnia Pom oc uczniów  
ska oraz .Spółdzielnia w ydatn ie  pracu ja d la d o ­
bra swych członków , udzie la ją c  im  subsydyj 
i p ożyczek  celem  uiszczen ia opłat szkolnych.

Z b iegiem  la! p rzvs*osow ano budynki" Szkol- 
nc flo potrzeb  szkoły, p rzeprow ad za jąe  odpo­
w iednie rem onty. O becn ie szkoła ca łkow ic ie  
pi zytstosowana jest de w ype łn ien ia  n ow ych  za ­
dań, -które ja  w  p rzyszłym  roku szkolnym  ocze ­
kują 'W ładze szkolne noszą się z zam iarem  
zam ienien ia w  p rzyszłośc i s zk o ły  le j na gim  
nazjuim kupieckie.

Społeczeństwo sm orgońskie i Stów. P r z y ja ­
c ió ł Ośw iaty, na k tórego  czele  stoi p. burm istrz 
Leśn iew ski. 9*1 ubi się ,wą szkołą handlow ą i 
wydatn ie udziela je j  w sze lk ie j pom ocy. Szkoła 
posiada wspaniałą aulę i scenę, na k tó re j odb y­
wają się -przedstawienia am atorsk ie -młodzieży.

A. YV

Mołodeczno

Smorgonle
—  ŚREDNIA  SZK O ŁA  H A N D LÓ W  4 STÓ W . 

P R ZYJACIÓ Ł O Ś W M T Y  N a jw yższą  p laców ką 
kulturalną, ro zs iew a ją cą  w iedzę  izav odow ą 
p rzez  zastępy m łodvch  sił, które i*ok roczn ie 
opuszczają m ury uczelni, jest w Sm orgoniach 
Średnia Szkoła H andlowa, którą op ieku je  się 
g ron o  o byw a te li zrzeszone w  S low . -Przyiae.iót 
Ośw iaty. Za 6-letni okres istnienia «z k  zły, w y ­
kazu je ona co roku w iększe  postępy. Stała się 
.w całem  tego  słow a znaczeniu  szko łą  rozrwojo 
rwa k tó re j z każdym  rok iem  przybyw a 
liczba  uczn iów , co dow odzi że m im o zastoju 
gosij oda rczego  w iedza fachow o-zaw odow a  jest 
n a leżyc ie  oóetaiaTia.

W  r. szkolnym  1932/33 pow iększono szkołę 
o dotychczasow ym  zakresie trzech klas o ' zw a r­
tą klasę, która kształci p racow n ików  sam orzą ­
dow ych . W aru nkiem  p rzy jęc ia  jednakże do tej 
klasy |«'st ukończen ie trzy le tn ie j średn iej sz.ko 
ły hand low ej. U kończen ie je j da ję upraw n ien ie 
d o  -odbycia jedn oroczn ej służby w o jskow ej. K la ­
sa ta skupia n iety lko m ie jscow ych  absolw entów , 
a le  ró w n ie ż  absolw entów  z innych środo-wisk 
naszego w o jew ód ztw a , nawet absolw entów  z in 
nycli w o jew ód ztw

W  p ierw szych  latach istnienia m ieściła sic 
cała szkoła  w budynkach d rew n ianych , zupełnie 
n-ieodpowoednuh na je j  potrzeby. W  r. 1932 
uzyskają od Sejm iku Pow . w Oszm ianie m uro­
wany kom pleks -budynków poszp ita lnych , k tóre 
odpow iedn io  w yrem on tow ano i p rzystosow ano 
do potrzeb  s-zkoły. Jednakże odcz-uwałą szkoła

—  PO C ZĄTE K  B IB L J O TE C Z K I G M INNEJ. 

Od p. Jana Kisiela, w ó jla  gm in y  m ołodeczań 

sikiej o trzym aliśm y pon iższy lis i:

D ążąc do  podniesienia kulturalnego -życia

wsi. od chw ili ohjcc-a stanom tska w ójta  gm iny 

rob iłem  starania o  utw orzen ie jyib ljoteki gm in ­

nej, decz w ysiłk i m o je  ro zb ija ły  się o  c iąg ły  brak 

funduszów. Gm-iina nasza jest zam ieszkała prze­

w ażn ie przez drobnych  2-— 5 h ek ta lorow ych  rod 

m ków  tak. że licizyć na otiarność ludności nie 

można, zaś b-udiet gm inny n ie pozw ala  .na w yasy 

gnowanie naw et n a jm n ie jszej k w o ty  na len  cel. 

R ozm aw ia jąc onegdaj z goszczącym  u nas oby­

watelem am erykańskim  —  Polak iem  p. W o łyń - 

cem Joachim em  (w ieś Zerłalci) poruszyłem  tę 

sprawę i m ó j rozm ów ca bez nam ysłu o fia row a ł 
mi ca ły  sw ó j zb ió r poŁskich książek  w  ido&ci 
przeszło 200 tom ów , ponadto p od ją ł się przi pro 
wadzić, po  p ow roc ie  do Am eryk i, zb iórkę wśród 

Po laków  na ten cel O fiara złożona przez p. W o ­

li ńca Joachim a um ożliw iła  m i ju ż u tw orzyć 15- 

biijoteczkę i rozpocząć w ypożyczan ie  książek.

O-Dierając się na -uchwale R ady Gminne j po ­

w zięte j na posiedzeniu w  dniu 30 „p ea  1935 ro  

ku składani tą  dro^ą szlachetnemu o fia rodaw ry  

w im ieniu ca łe j ludności gm iny mołodeczańskie-j 

serdeczne ,Bog zapłać“ .

Oszmiana
—  W Y B O R Y  D O  KOLEG.Jl M W Y ­

B O R C Z E G O  D O  S F N A T l  odbyły się w 
n iedzielę nu -terenie powiiao/u oszmiańskie 
go przy bardzo d u ż ran zai-nteresowamiu 
ludności i znacznej freikwenc ji iwybor- 
pów. N a z w is k u  wybranych podaliśmy
jltó-

—  P R Z E D Y W H O R C Z E  Z E B R A N IE  W  SO 
Ł A C H  Wl n iedzie lę  25 b. m. w m iasteczku So 
łach od ljy ło  s ię . zebran ie c z łon k ów  BBWiR, sym  
patyków  i oko liczn e j hulnośti w sp ra w ie  w y ­
borów  no Sej-m-u. P rzem ów ien ie  na temat ko­
nieczności wzięcia  udziału w w yborach  i tech­

n iki g ło so w a n a  w yg łos ił k ie ro w n ik ,.sekcj1 ku l­
tu ra lno-ośw iatow ej joodinsp. szk o ln y  p. Jąt» 
Ś 'edziński. W  dy skusji w z ię li udziai pp. Am bra 
ziak, Borkow ski, B im  o ra z  -kilku d z  a jaczy  z 
p jśrń d  m ie jscow e j -ludności w ie jsk ie j, pp . Gro- 
del, W ysock i i inni. W szyscy  zebran i w ypoiw i*- 
dadi się za jak  najw iększtan rozw in ięc iem  pracy 
w  okres ie  p rzedw yborczym . Zebran i przy.-zekti 
.rów n ież uśw iadam iać o -znaczeniu w yb o rów  i  
zachęcać d o  g łosow an ia  siwych sąsiadów.

W E  W SZYSTK IC H  OŚRODKACH GMLN- 
NY’CH na teren ie pow iatu  w  aii*dziclę  W X  b r. 
odbędą się zebrania o rgan izow an e  przez B BW R  
w zw iązku  z w\-borami do Sejmu.

—  NA S T A N O W IS K O  ZASTĘPCY N A C ZE L-  
N lK A  U R ZĘ D U  SK A R B O W E G O  w  Oszrr tanie 
ptrzyby ł z W iln a  referendarz m agister Jan Am­
broziak.

Głebok’e
—  Z  PRAG OGH-OTN -STOAŹY PO ŻAR N E J. 

26 btn. odbyły  się -w G łębokiem  re jon ow e  manę 
wry ochotn iczych straży pożarnych Rozpoczęci- 
m anewrów  pop rzed ził a larm  w  kilku j  unktacb 
Do m anew rów  stawiSy sie 3 -plutony strażackie, 
Żeńska Służba Sam aretańsiko-Pozajiiicza z Głę 
bok iego  oraz s traże z Zalesia, H ołu łncz i Dzier- 
kowiszczyzny, Spraw ne za jm ow an ie  stanow isk -w 
ak c ji pożaTow ej. m arkow anej chorągiew kam i i

m ów ien ie (*p ostrzeżeń obserw a to rów  spotkało 
się z uznaniem  tak d ow ódców  poazczegohiych 
p lu tonów  straży, jak  rów n ież l i c z n i e  zgrom adzo­
n ej ludności. W  m anewrach w z ię to  udział 14 o fl 
cerów , 12 pod o ficerów , 67 szeregow ych  oraz IG 
samarytanek. Całą akcją m anew rów  k ierow ać 
naczelnik rt jonm głębodkiego p. Arent W in  enty.

SamochOd skoczył na dach 
waqonu kolejowego

NowośG w Mołodecznte I P od  fach ow em  k ierow nictw em  u ruchom iony zosta ł

B A R  Z I E M I A Ń S K I
przy u licy Zamkowej 2 (ró g  p lacu 3 -go M aja )

CODZIENNIE DANCI NG od godz. 8-eJ wlecz, do 2-ej rano
—  Orkiestra jazzowa. —  Wykwintna kuchnia. —  Ceny niskie. —

Osuszenie 700ha wDziśnienszczyźnie
Regulacja rzeki Morkwy

Z ramienia Urzędu W ojewódzkiego 
Wileńskiego rozpoczęte zostały prace re 
girlacji rzeki M orkwy w okolicy Kon­
stantynowa-, pow dziśnicńskiego. Regu­
lacja rzeki ma na celu osuszenie bagni­
stych terenów następujących wsi; Choc­
ki, Nowosiołki, kwacze oraz innych przy 
ległych uiicj-scowości. Dotychczas zosla 
ło uregulowane około 8 i pół km. rzecz­
ki, osuszając w ten sposób 700 ha grun­
tów zabagnionych.

W ykonanie tych prac jest częściowo 
finansowane przez Fundusz Pracy i częś 
ciowo przez zainteresowanych gotspoda 
rzy w postaci robót szarwarkowych 
Przewidywane jest przekopanie całej sie 
ci rowów na gruntach w kierunku rzeki, 
w celu hardziej szczegółowego osuszenia 
zabagnionych terenów. Pracami nad re­
gulacją kieruje inżynier medjorat Antoni 
Szoslak.

N iezw yk ły  wypadi>k zd arzy i się w  Bostonie. 
-Pewien k ierow ca sam ochodowy, p rze jeżd ża ją c  
przez most, stracił panow an ie nad wo-iern, k tó ry  
wskutek itego w p ad ł da barjerę , p rze rw a ł ją  
i... w y lą d ow a ł na dachu p rze jeżdża jącego  w ła ś ­
n ie w tej c ln r iii pociągu. Na szczęście w óz do­
znał ty lko  lekk ich  uszkodzeń, zaś n ieostrożny 
k ierow ca wysizedł ze  swego zu chw ałego  hl oku 

b ez  szwanku

Przygody Kaziuka 
Surwiłły

WSTĘP.
Kitoś dzwoni W ychodzę otworzyć 

Na progu staje jakiś młody żołnierz 
Patrzę ze zdziwieniem na nieznajome­
go-

—  Pan mnie nie poznaje? Jestem 
Surw iłlo.

W patruję się w twarz przybyłego. 
Przypomina mi kogoś, gdzieś kiedyś wś 
dzianego. Grzebię się w  pamięci —  bez 
skutecznie. Kogo m-i przypominają te 
rys> twarzy?

—  Jestem Sudwiłło Byłem z panem 
raztan na Sołowka-cii

—  Aaa! Przypomniałem '
Przypominam sobie lego młodego

"keptioru ‘ w  hus/łacie sołowiockun, 
Wydającego nam codziennie nasze ra- 
c jo chleba. Jakże inaczej dziś wygląda w 
mundurze wojskowym ! Lecz GPU. na­
uczyło mię ostrożności. Może się mylę. 
Może tellko- łudzące podohierisbwo. In- 
dagaję przybyłego:

—- W  jakiej kompanii pan miesz 
kał9

~£ W  siódmej.
Zapytuję o szereg osób znajomyeli. 

Me j gość zna ich. W ypytuję, co się z 
Dimi siało. Odpowiedzi daje mi Irafne.

Tak, oczy mię nie mylą, to —  Sur-

wiłło, nasz. ,,-kapłior’ z siódmej kom ­
pan) i obozu na wyspie Sołowieckiej.

—- Slkądiżeś si-ę pan tu wziął?
—  Uciekłem. Przedostałem się przez 

zieloną granicę do Polski-. Siedziałeon 
tułaj w więzieniu lecz niedługo.

—  Kiedyż to było?
—  Jurż trzy  lata łomu. Obecnie słu 

żę w  wojsku...
—  Sadzam lak ni-e.zwykłegoi gościa 

w fotelu zapalamy papierosa i, jak lu­
dzie, związani w.spólneoii straszliwemi 
pirzyżyciam. katorgi, rozpoczynamy 
snuć nieskończoną nić wspomnień.

Te cb-wde niezapomniane, talk sto­
sunkowo liiedajw-ne, a tak daleikie! Pozo 
etała pe nich tylko garść koszmarnych 
wspomnień, lecz nieuhłaganny czas s-to 
pniowo zaciera kontury widzianych po 
staci, barwy [irzeżyć stopniowo płowie 
ją, juk barwy nieutrwalonago obrazu 
paslel-oiwego...'

Towarzysz mój grzebie się we wspo 
m-nieniachi. opowiada swym proslym 
szczerym językiem chłopaka z Biało-ru- 
si rzeczy straszne.

Szkoda by było, by te rzeczy zagi­
nęły. Trzeba, żeby o nich wiedziano. 
Notuję jego opowiadanie. Przed oczy- 
111 a mein-i powstają obrazy przygód, ja 
kich doznaje tam wieku lecz o jakich 
mało jeszcze tutaj wiedzą. Z jego opo 
wiadań. nie dodając żadnych faktów' 
od siebie, szkicuję poniższe ..Przygods 
Kaziuka Surwiłły

F. Olechnowicz.

N IEPRO SZENI GOŚCIE.
Siedziałem -na ławie i,- .spoglądając 

przez okno na grudy zmarzniętej z iem i 
przebierałean struny bałałajki.

Był jasny słoneczny, lecz mroźny 
dzień m ac o w \ roku 1930-go.

Wtem w ciszy poranku rozległ się 
tupot nóg końskich Przylgnąłem cieka­
wie do szyby. Ulicą Ludwlnowa posu­
wali się dwaj jeźdźcy w (krótkich ko 
żuszkach kroju wojskowego i w spi­
czastych czapkach-heiłmaoh. W  oknach 
chat tam i ówdzie również pojaw iły się 
nerze, spoglądające z ciekawością i n 

bez oba wy na jeźdźców. Byli to bo ­
wiem dla wielu „starzy zn a jom i1. Byl 
to —  ,.upołnomoczcnnyj“ GPU. tow. 
Marków i żołnierz tegoż GPU tow. Bie 
łowr.

W  zaścianku 1, ud win owo znano już 
ich dobrze.

Jeźdźcy skręcili w stronę wsi Bu 
dzieńicze. Odetchnąłem z ulgą. Lecz 
niebawem znów się rozległ odgłos ko­
pyt końskich: jeźdźcy wracali! Snadź 
szukali kogoś... Spojrzeli na moją cha­
tę: to tutaj! Marków z-siacH z koma i 
wszedł do izby.

N'ie śpiesząc, leniwie rozglądając się 
dokoła, po chw ilow ej przerwiie wycedził 
przez zęby:

—  O-' jest towarzysz Surwiłło! A 
my go szukamy...

Poczułem w całem ci d e  jaką-.ś dziw 
ną odrętwiałość. Zdawałoby się, że na 
chwili.1 usiało we nwrie krążenie krwi.

Nagi mi ociężały, niby nalanie ołow.ł-m, 
po olecach przeszedł n ieprzvjem nv 
dreszcz.

Zrozumiałem cel w izyty czekisty. 
Lecz, starając się nie zdradzić swego 
wzruszenia, odparłem głosem napoizór 
spokojnym.

—  Napróźno szukacie... Jestem w 
chacie. Gdybym wiedział ż, macif nu- 
leres,, samimu przyszedł

\hirkow, jakby nie słysząc tych 
słów usiadł ciężko na ławie, i patrząc 
przenikliwie mnie w oczy. rzekł flenma 
tycznie:

—  Przyjechałem, by was zaareszto­
wać.. Tak... Jesteście aresztowani No, 
cóż wv na to? . Nic nie mówicie, nie 
protestujecie9..

—  Cóż poradzę! Jestem bezsilny... 
Chcecie —  to aresztujcie...

W  tej chwili drzwi się otv aTłv i 
wszedł Biełow. a za nim przecisnęła się 
grupa dzieciaków z przerażeniem w 
jasnych oczach patrzących na niemiłvch 
gości. Dzieci wsi białoruskiej —  nieraz 
już widziały owe sceny uprowadzania 
przez uzbrojonych luidzi swych ojców, 
braci wujów' —  i teraz zdawały sobie 
dobrze sprawę z tego, co się dzieje

Kazano mi pokazać zawartość kie­
szeni W yłożyłem  na stół zegarek nik 
Iowy, sakiewkę z 8 rublami, książeczkę 
poborową i legitymację członkowską 
..Oso aftyi aebi mu

I... pożegnałem się z wolnością.



KI RJKR' z dma 28-go sierpnia 193ó r.

Powołanie miejskie] 
komisji teatrainel

. r o z p ° c z y x ia ją Cy m  ^  sez fM n>rn w 
ea »c i ma yn po>v\ołana do żvciu miej 

aka ktnnteja łteatralna, w skład której 
Przedstwieiele Rady Miej- 

j  " J . J<J z«!’du miasta. Komisja ta bę-
^H -aTn -1̂  1 V w a ła  s t a ł y  k o n ia k i  7. d v r e k  torami traif.r/itnr i •( . colean uzgadniania z ni

;°»ł a,Jr» !in;islraovjnej programo 
1 t .  p

k  ' ' s z e  p o s ie d z e n ie  n o w o p o w o ł a n e j

r 1 ^ > a lr a ln e j  o d b ę d z i e  s it ; w c  w r / e -

& łmsnia termin wpłaty Y raty 
pożyciti inwestycyjnej

S t r z e ś n i a  o p ł y w a  t e r m in  w p ła t t  
j  r a t y  p o ż y c z tk i  i n w e s t y c y jn e ]  K t o  d o  

termiftnlit n ie  w p ł a c i  p r z y p a d a j ą c e j  
,£d \ ,  n a ra rża  s ię  ,na t o .  ż e  p o p r z e d n i o  

^  ’ a c ° n e  r a to w lk i  p r z e jd ą  n a  r z e c z  s k a r  

b u  p a ń s t w a ,  a  p ła tn ik  n ie  o t r z y m a  o b l i ­
gacji.

O płatności V-ej rak) ukazały się już 
^ Z ł o s z c z e n i a  na inurwh miasta.

W y s i iw a  g ra w iu r  
M a rk a  C h ag a lla

■. 'jsbś srt5te«MsSv‘8l•k iego  Instytutu Naukow ego vvys a\\ . . .
Instytutu prace, k tóre m jtaO rw  1 >y <> I ,

t s s s s S f^ H t  & & & .•

a k jw „o  je * t  cvk l ilustracyjny do Gogola. I i k ­
rzą  w nic*, d iskooa-la pam ięć obserw atora 
p rzed w o je  m ej B c * jl Z  groteskow y, h rysunków  
m it ic ..i»tinov in  d u S w p i C yk l „B a j* k jcsil 
s e r h  nosznkrwań kom pozycyjn i) fak turow ych . 
£>,<',« tusz i wygieS w chodzą tu w  p rzeróżne 
konib u jo, rozw idhrzaue, n iespokojne, Świad­
czące o różnorodnych  sym patjach  artysty  —  od 
i,otvtim.presjo'ii/n.u rosyjsk iego , przez ekspresjo  
iizm  di, surrealizm u w  jego  puryskiem  w y d a ­

niu. Jako piękne kanupozyeje czarnob ia łe  c h la ł ­
bym  w yróżn ić  prace: „W iró żb ia rk a " i „Z a ją c ", 
Ilustracje  do B ib lji są b ard zie j zorgan izow ane. 
(P iękn a praca ..Józef pasie o w ce "). Idea p r z e ­
w odn ia  jest tu b liska ekspresjon izm u Zarów no 
w sym bolice, jak  i w  sposob ie trak tow ania  m a­
larsk iego  ludzi w -obliczu Boga są to rzeczy b a r­
dzo wym owne. A le  pełnie swobody a rtys tycz­
nego tem peram entu Chagalla 'w idzim y d rpiero 
w  cyk lu  M oje ży c ie " . Są to prace bard zo  p rze­
my datlc obok  szkicom ledw ie m achniętych 
hak tura przeróżna. iGhagall fo lgu je  tu swej 
skl mnowei -do sym bolik i tak często, że p rzyp o ­
m ina się nasz „Szukalski, a i]H) jeszcze itepiei —  
p ism o obrazkowe. M ożnaby l.w cstjonow ać te 
eksperym enty i stawnac nad niem i znak za p y ­
tania, gdvbv m e -wiedz" i sm ak gra ficzn y artv 
sity k tórych  nie zatraca w sytuacjach najbar- 
dzie| -ryzykownych. ‘N ie jest t,i gra fika  k lasycz­
na, przedyskutowana, pozbaw iona w szystk iego 
00 j-r/.i-mi ja ją ee  1 ca jest wyra-zotm chw ili. Nic. 
A le  m im o to daje w idzow i sporo etnocyj artv- 
stv< ■ 1 iy ' i  1 1 w ie le  m ów i o n iespoko jnym  duchu 
urtvstv, -którego tem peram ent i am bicje  pchają 
■do [M>szukiavania d róg  coraz innych. jim .

Giełda zbożowo -towarowa 
i Iniarska w Wilnie

z dn>a 27 sierpnia 19*5 r.
r£eBy r .  tow ar • icdn ie j hand low ej jakonŁt, pi. 
yytet W ilno, z iem iop łod y  —  w ładurka w,*" 
„ . . o w y c h ,  m ąk . • o tręoy  -  w  » « « . « .  iloae.
. z ło tych  za 1 4 (100 k f ) ;  len  —  z »  000 ktf . 
Ż . j  t  o  I atandart 700 z/l 11.50 |

II .  o70 , 11—  U-50
Pazem lca I . 745 . 17 5b 18 50

II 720 _ 16 50 17 50
Jęczmień 1 . 655 .  (kaaz.) —  —

II 625 . —  —
M ąka p aze .n a  gatunek I— C

11— 8
II—G 

Ul— A
III—B

m artn ia do 55%
. do 65%
» aitkowo 
m razowa

-. - do 82% (typ  w oiak .) —  —

Uw aga Od -dlnia dzis ie jszego  zebrania g ie ł­
dow e i notowaniu "odbywać się będą codzienn ie 
z  wyjątk iem  sobó-l. niedzic-l i świąt

Ceny nabiału i jaj w Wilnie
iZW ':!Zku 'SP ółdzie*ni Mle- 

czarsk .th  > Jajczaskicl- no tow ai „  dlliu 27 ,, m
następujące ceny za nab iał i ia :„ „ y .  \ , '

tfasło f-a 1 kg.: W yb orow e  2.80 fbwrtl 1
(dettu 1); s to łow e 2,t’»o (hurt), 2.‘.K) (dętą,

Sery z «  kg.. N ow ogródzk i o 10 dniWt 
2 60 (deta l): lecliieki 1.80 (hturt) 2.20 id .,  i, 
titowsiki 1.50 (hurt), 1.80 (d tal). ’ 1 . ’

Jaja: ,Nr. 1 * 80 (kopa) O.(K) 1 K7t ■ m  o 
4,50 Ikopa), 0 08 , p ó ł (J szli.) 5 N r. a f  6,1 (k >n,i 
0.07 (I , 7. ) .  ' k j P!>I-

G f i a r y
M a  najb iednii jszyc h b ez iim;ennje z ! 5 ty . 

lułer,, w ygran e j w  preferansa 
W zyw a się do naśladownictwa.

28.50
24.50 
21.24
17.50 
12 — 
21 . —  

17.—
13.50 
14 25

29.—  
25A0 
21.75 
18.— 
12 50 
21 25 
18 25 
14 -  
14.50

KURJER SP0R70WY
Sensacyjny pajedyntk pulsko- amerykański

N ajciekaw szym  pnnktem p rogram u lekko
atlety' ziiyeJi zawodów puLskrt amerykańskich 
iukte sdhędą się »  eadchodząc!' środę 1 czwar­
tek na Mad jonie Wlo jska 1‘ol skiego w  W arsza  
wie, *ndzle nic wątpliw i* walka Kucharskiego 1 
Itobinsona na dystansie ‘O m 1.

Robinson jest obecnie i-jlcpszym  spe-m li- 
sUi tego lystansu w  SI. Z jcdnoezon;-h  i po 
lonaf un na niedawnych tnistrzo; lwach SI. Zje 
dnoe.-ouyeh elitę krajowych rywali. Amerykan,ip 
w.dz w "nim mlstrra o/Umpijsklcgo ,ia tym dy ­
stansie w r. 10:;6 w Bc-linie.

W  tej »ainet lojnknrencji Kucharski jest

wielką nadzieją Polski w  igrzyskach olltppif- 
skich. Polak miał w lym roku najlepszy .wynik  
na 800 mtr. —  1:51,8 sek. Wynik ten jest zale­
dwie o 0.2 ->ck. gorszy od najlepszego tegorocz­
nego wyniku Robinsona. 5V sezonie bieżącym  
żaden z biegaczy świata nie uzyskał wyniku lep 
szrę,: od wymienionych dwóch

Pojedynek warszawa* i Kucharskiego z Ro­
binsonem lsędzie właściwie walką o nieoficjalny 
ty i 111 naflcpszegtt biegacza świala na 800 mtr. 
Spctkanic to oczekiwane jesł z wlclktem zainte­
resowaniem przez śwlal sportowy.

Kutharski zaatakuje rekord iwiota
Jak się dow iadu jem y Kucharski, korzysta 

ąc z oczekującego go w W arszaw ie pojedynku 
z Robinsonem zam ierza zanitako-wać rekord 
świata na dystansie 800 m ir.

Kuch irski jest zdania, że  ty lko w walce z za 
w odn ikiem  le j  m iary eo Rabinison. zdoła on  w y  
śrubować w łasny sw ój wynik  do maksimom

Kucharski zaunic-nza przeprow adzić  ca ły  bieg 
pełnym gazem , n ie  oszczędzając się po starcie.

R ekord  św iata na 800 mitr. wynosi ł:49.6 
sek. Robinson „zy sk a ł n iedaw no w  Kuropie —
1 :,>l 4 sek., jednak jak  się dow iadu jem y, przed 
w yjazdem  d o  Iżuropy miiał on w Am eryce wy­
nik o  0.2 sek. lepszy.

Program  du m iniowych zaw odów  przedsta­
w ia się, jalk następuje: środa da. 29 hm.: 110 ta tr 
płotki, 200 mitr, 800 mtr., kula, młot, tyczka 
skok wdał, 5000 mtr. i 4x100 mtr

Czwartek dnia 29 b, m : 400 mtr ipłotki- 100 
mitr. 400 m. plaski, 1500 m tr , 3000 mtr, w zw yż, 
tyczka (drugi razj, oszczep dysk i  sztafeta olijn  
pijska: 400--300— 200 — 1000 m.

Zgl-oszenia naszych zaw odników  p row in c jo ­
nalnych w p ływ a ją  ,liczn ie i obiecują, że  na Stad 
jon ie  W o jska  Polsk iego  w  W arszaw ie  zgrom adzi 
się elita naszej, (lekkoatletyki m eskiej.

Dotychczas zgłoszeni zostali: 
z Poznania —  B in iakowski, Hclljasz, Tilgtner 

i Tu rczyk ;
, .ze-Śląska —  Sznejder, Chmiel, H ar lw ig  i Sio 

kto.siński, oistaitni d w a j do  biegu na 5 k im
■ze Lw ow a  —  N iem iec, Haspel M orończyk i 

F iszer (100 m t r ) ;
z Bietegostoku —  Kucharski, l.uckhaus i 

sprinter Zasłona;
wreszcie- z W iln a  —  skoczek w zw yż Gieruto

AD JO
W I L N O  .

SRfłD A , dnia 28 sierpnia 1935 roku.
0.30: Pieśń : 6,33: Pobudka d „  gimn. 6 36: 

Ginnnastyka; 6,50: M uzyka; 7,20: D zienn ik  por. 
Pogadanka -sport, turyst. Muzyka. 820: Program  
dzienny 8.25: W sk azów k i praktyczne. 8 30: 
P rzerw a : 11.57: C.zas: 12.00: H ejna ł; P2.03: Kom. 
met. 12.0.3: D ziennik poludn. 12,15: D la naszych 
letnisk i uzdrow isk ; 13,00: Chw ilka d la kob ie ł; 
13,05: U tw ory  Saint-Seaiisa; 13,30: P rze rw a ; 
15.15: Au dycją  dla dzieci; 15,25: Życie a rty ­
styczne i kultn/aLne m iasta; 15,140: K oncert w 
wyk. M ałej )rk . 16.00. Pogadanka d la  k ob ie t; 
16.15: M uzyka ywłoska; I 6.0O: Odcinek p ro zy ; 
17 00: R ec ita l śp iew aczy ip. H Tabtówny; 17 25: 
Recital skrypcow y Zdzisław a Roesnera; 18.00 
Stary kapelusz; 18.15: Cała Polska śpiewni; 
18.30. P rzeg ląd  litew sk i- 18,40: Chw ilka spo 
łeczna; 18.45:: Piissenki w  wyk. W ita sa  i M odze­
lew sk ie j; 19.05: K oncert rek lam ow y; 19.50: P io ­
senki w  yvyk. Tadi-uwza Fa liszew sk iego; 19.50: 
R eportaż z cyklu sam olo ty  i tudz.ie; 20.00. Siew 
ozim in. 20 10: Kon-cert w wyk. W ileń sk ie j Ork. 
Sym f. 20.40; D zienn ik  w iecz. 20 55: O brazk i z 
życia  daw n e j yyspółczesnej P o lsk i; 21.00: K on ­
cert C lm pinow ski; 21,30: Świat się śm ieje ; 21,40 
P ieśn i polsk ie; 22,0*1: WSadoanjości sportow e; 
22,10: M ala Orli P  R 23,00: Kom . met. 23.05 
Mała Ork. P. R.

C Z W A R T E K  dnia 29 sierpnia 1935 roku.

6,30: P ieśń ; 6.33. Pobudka do gim n. 6 36: 
Gim nastyka; .i,40: M uzyka; 7.20- D zienn ik  p o ­
ranny; Pogadanka ispnrt.-turyst. M uzyka; 8,20: 
P rogram  dzienny; 8,25: G iełda ro ln icza ; 830 ' 
P rze rw a ; 11.57: Czas; 12,00. Ile jn a l: 12.03: Kom . 
met. 12,05: Dzienn ik  poludn. 12,15: K oncert po- 
hidnioyyy; 13,30 Przeryya; 15,15: Z operetek  
Abraham a; 15,25: Ż yc io  artystyczne i kulturalne 
miar,ta 15.30- Zespól kam era ny N iny M iń sk ie j; 
10,00: Audycja  dla dzieci m łodszych ; 16,15: De 

a,V" , M uzyka do baletu ..Kapelusz stosow a­
ny . 16,30 Sonata e-m oll Brahm sa: 16.50: Chi 

w l l  ^ ' 2 '  17/K) D la nas-zy.h le ni.sk i uzdro- 
nóezii K s ip żk l 1 v i-d za ; 18,10 Minuta
rtci odczy , °-4Ca,a ” -30: L R -
łeczna- WTa- “ n ‘ •'tf,*CZI,y i 18 40: Cśhwilka po- 

' ' • ;• D robne u tw ory  fort. 19 05 P r o ­
k om - r>* Twąlck; 19,15; K on em l rek".am-o-wv: 
? lu'<k)"™ : 19.50: Pogadanka nkt

m ’ w  , ! ak sPędzió św ięto?  20,10, K on cer1 
v "  '  . ,  1 ° j  Grk P. R, 20,15: Dzii nnik w iw z .
?• T i • " i d f  V-Z ,z y r i '1 dayynej i w spółczesnej 
P n l - k i :  21 ,00 :  turni M łynarski - 11-gi koncert 
skrzyjK-awy; 21,30- Opeere-th n Gcnee‘go- » t. 
,v\\ rog inuzvk i • 2i2 00 . Transnn. pieryyiszej po 
d ró ży  StM „P iłsudsk i '; 22,30: W iadom ośc i spor 
tow e; 22.40: M ala O rk . P  R. 23.00: Kom  met 
23,0.3: Mała Ork. P. R.

Na wileńskim bruku
PO D R ZU T E K  NA P O H U LA N C E .  

W-zitiruj wieczorem w  brumie domu Nr. 
9 przy ulicy M. Pohulanka znaleziono podrzu 
conegm chłopca w wieku kliku tygodni z kart 
ką, że dziecko jest poehodzenia żydowskiego. 
Podrzutka ulokowano w  przytułku. (C)

P P O h i RATIJRA ZA IN T U R F S O W A ł.A  S Iłj 
ZAJśCIEiM PO M IĘ D ZY  SJON1STAMI 
Jak si<ę iliowiadiijemy, prokuraluea Sądu 

Okręgowego zainteresowała się onegdajszemi 
wypadkami przy 11I. Suboez. W  sprawie lej 
wszczęte zoslało dochodzenie W jn n l wywo- 
łan 'a  lyeh burd pociągnięe.i zostaną do odpo  
wiedział ności sądowej. (c)

P O N O W N E  A R E SZT O W A N IU  K O D E SZO W l-J  

ZiKstała ponownie zatrzymana i odstawio  
na d 0 yięzienia Lukiskicgo Sara K«>de.szo\ł a, 
.rzeciwko której wysunięto zarzut, iż brała  
czynny udział u bójce prńniędzy mężem a Szo 
Makowskim, w czasie klórej ten ostalni został
zaszl y leto w a n y . (e)

Zbmkniącle wileńskiej 
pOłkolonJi letniej 

dla dziewcząt
D n ia  23 sierpnia J>. r. od-było się -w .obecno 

'.ci przedstaw ił icli rządu w la li zszkolnych oraz 
społeczeństwa -—  uroczyste zam knięcie  p ó łk o ­
lon ii jln-jim i lą te j .30 d zięw r/ynek  rod ziców  b ez­
robotnych. p row adzon ej 'przez Sekcje Społeczną 
Rady G rodzk i 1 iBBWłft w W iln ie  przy ul. P ia ­
ski *27.

Gzęść o fic ja ln ą  w yp e łn iły  p rzem ów ien ia  p o ­
szczególnych  p rzedstaw ic ieli, część ras arty 
styczną występy zb io row e i indyw idualne —  
dzieci, na iktóre iztożyty się artystyczn ie  w y k o ­
nane śpiewy chóralne, dek lam acje, inscenizacje 
i t, ip.

Po  w ysładm n iu  przennówien i zukończeniu 
ziM orowycli w ystępów  dizifci obdarowały poszczę 
gókurek p rzedstaw ic ie l] jiękam i kw ia tów  —  a 
oastępok  p od z ięk ow a ły  rządow i oraz Radzie 
G rodzk ii'j l I A W i i  —  za trosk liw ą ojłiekę.

U roczystość zam knięcia zak ińczona została 
opuszezeiiiem  sztandaru i odśp iew an iem  hyin 
-nu I B rygady o ra z  , Boże coś Polskę'

Wycieczka balneologiczna studen­
tów U. S. B. do m drow isk  polskich

K oło  M edyków , studentów  USB w  porn 
zum ieniu iz uniwersytetom  urządza w ycieczkę 
ba lneo logiczną p o  uzdrow iskach  Polsk i. Trasa 
obe jm u je  Za leszczyk i, 'W oroch lę, Truiskaw iec, 
Heonioz, Żegiestów , K ryn icę , Szczawnicę. Zako­
pane Rabkę i Giechocines.. W y ja zd  nastąpi 3- 
go września, p ow rót zaś 24 tegoż m iesiąca.

Studenci zapozna ją  się z urządzeni wnj te 
czn iczem i i ką jiie liskowcm i iizd row isk  krajo 
w ycli. Uuiiworsylel, zdając solne sprass-ę z wuż 
ności p ierw szej tego rodzaju  w yc ie czk i z M il  
na. udzie lił pow ażnego suibsydjum na • tę im ­
prezę, a rów n ież i k o le j pośpieszyła z daleko 
idącem i ulgam i.

W  w ycieczce  wcż-ime udział 48 studentów 
i studentek ógo roku studjów  wydziału  lekar­
sk iego  p od  k ierunkiem  prof. dr. Jasińskiego i 
p rof. dr Januszkiew-icza. K w aterm istrzem  w-y. 
cieczk i będ zie  student W ito ld  O luycki.

Kursy pływackie
Bezpłatne kursy nauki wiosłowania dla m ło­

dzieży  szkolnej O kręgu  Szkolnego W iln a .
Zapisy na kurs p rzy jm ow an e  są codzienn ie 

na przysitani A. Z. S. u-1. Kośi luszki 12 o d  godz 
10 do 12 i i d  17 do 19 —  za okazaniem  legityc 
m acji szkolnej.

*
Bezpłatny kura w ios łow an ia  d !a nowowstę 

]>ujących d o  USB i m łodz ieży  akadem ick ie j.
Sekcja W ioś laska  A. Z. S. o rgan izu je  od dn. 

27. YL II. dw utygodn iow y bezp łatny kurs wiło 
słowania dla nowowTslępujących do USB i d!a 
in todzieży akadem ick ie j.

Zap isy codzienn ie >d godz. 10 do 12 i od 
17 do 19 na przystan i A  Z, S. ul Kościuszki 12.

Stan walk o wejście do Ligi
W a 'k i o  w e jśc ie  do L ig i w  grupach zb liża ją

się ku  końcow i. W  p ierw sze j grup ie sytuacja 
jeszcze nie jest wyjaśniona. P row ad zi ch w ilow ą  
Leg ja  poznańska, która zepchnęła Union-Tou 
ring na drugie m iejsce. W a lk a  m iędzy tern! rtru 
żynam i zadecydu je o  p ierw szem  miejscu, p ozo ­
stałe drużyn y bow iem  nie wchodzą w  rachubę.

W d ru g ie j grupie m istrzostw o zdabyt ka io  
w ieki Dąl>.

W  trzecie j grupie p row adzą  lwow scy C zar­
ni. kt< rzy m ają najw iększe szanse utrzym ania 
się na pienwszom miejscu.

3' czw arte j gru p ie  m istrzem  został w ileńsk i 
Śmigły, k tóry  na 4 gry  uzyska! w szystk ie  m o ż li­
we punkty i stosunek bram ek 17:3.

Stan ro zg ryw ek  ilustru je następująca tabela:

2 grupa:

g ie r  st. pkt. sł. b r
1 egja Poznań 4 7:1 13:3

U n ion -Tou ring Łódź 5 6:4 13:7
P o lou ja  Bydgoszcz 4 3:5 5.10
Skoda Wtarszawa 5 2.8 7:18
Dąb K atow ice 0 •3:1 6:1
Brygada Gzęstoch. o 1:3 1 :6 —
Czarni Lwov. 3 5.1 8:3

PKS  t-nck 3 4:2 8:0
Rcyera Stanisławów 8 2:4 6:10
Strzelec Siedlce 3 1:5 3:6
Śmigły W iln o 4 8:0 17:3

W arm ja  G ra jew o 4 4 4 6:10
K atow ice  Pińsk 4 0:8 3:13

Teatr i muzyka
M IE J S K I T E A T R  L E T N I W  O G R O D Z IT  

PO -B E R N  V R D YN SK IM .

—  Dziś, w  środę dn. 28 b  m . o godz. 8 30 
przedstaw ien ie w iec zo ro w e  w T ea trze  Leżaku 
w ypełn i areyw eso łą  koiu ed ja  m uzyczna p t 
..MuZyk'a na uUcv“ —  P. S ihureka , w p-rzekja 
ilzic  i opracow an iu  -Marjana Memara, w  r --7v - 
serji W ł. C zingerego .

T E A T R  M U ZYC Z lN Y  .J . IT N IA - .
—  V3 ystep H anki D rdonów ny. W  ezw artek  

nadchodzący wystąp i ra z je d n i /tylko p n  d 
v\ jŁŁzdism zagran icę św .ctna Ln4eTp-reta4o rk e  

piosenek znakom ita artystka Hanka Otrdonów- 
na. L dzia ł w  koncercie  b ierze  rów n ież s łynny 
artysta fiu n ow y Igo  Sym. Akoinpanjame.nt oo ia i 
p. Rom an Szlosberg B ile ty  nanywa m ożna w 
kasie teatru Lu tn ia".

—  „.ito in rk  trzech dziewcząt**. K ierują, sję 
w zg lędam i artystycznom i, teatr m uzyczny ,,Lul 
n ia " o tw iera  sezon z.m  :,wy n ieśm ierte lnym  ut­
w orem  1 . Szuberta „D om ek  trzech  d ziew czą t". 
D zie ło  4o o trzym a ło  p ierw szorzędn ą obsadę sce­
niczną, W  rolach  głów n ych  w ystąp ią : Sława 
Beslani. M ar„a Nuchow iczów na, Edmund Za 
yenda Jerzy Blo<k :>ra; u lubieńcy publiczności 
w ileń sk ie j: W . S zc zsw n sk i M. Tatrzańsk. i 
K. W y rw ic z  W ichrow skt.

T E A T R  R E W J A ".

Dziś, w e  ;rodę 28 tirzeei dzień progra»nu apo* 
wego p. t. .O lim pjada TO S.", z pp, Janowskim  

ron oN jku n , R tU ią ,  Daranoiwską Ostrowskim, 
Bc "sk m. Czerw ińskim  W ajn ów n ą  i Szczawińska 
na czele

S a m o b ó j c a  m r u g a
W czoraj przechodnie 

P*e b a  brzegu W ilji
zauważyli na nasy 

mężczyzn^, który leżał
<.KlWr“ T y  nip  *d ra i zujae * b

nir/ó V ™ ?  o a mary narl wid-
mała duza kartka treści astępująi e ‘

,.,L Aliek' * i " "  S,ę SZ" 'Ui Sztek- Mieszkam przy MH-k.i w.cza 43. Popełnili"u> lam,d,ó.i.tw o
spowodu nieporozumienia z r  ntrtcanr".

rzeeh«dnie zaalarm owali trzeci komisar 
jat, wezwano również karetkę pogotowia.

o.rrl, "  V 1(k ,r/' zbł'ży l się, zauważył, że sa- 
i • 1 ■ Pozatctn lekarz stwierdził.
1/ leząca obok ni,.go outelka zawierała zwykli

stołowy ocet. To wszystko jak również demon 
stracyjnie przyczepiony do marynarki list. wy 
dały się lekarzowi podejrzane. Powziął p-odej 
rżenie, że ma do czynienia z  sy mulacją. w  >bee 
czego wezwał „sam obójcę" do powstania. Leci 
„desperat4' w dalszym ciągu udawał umartego. 
W ówczas z polecenia lekarza sanitarjusze po­
częstowali rzekonifgn trupa porządną porcją 
ainonjaku, co „dra z u wywario spodziewane w ra  
żenie: .Desperat" skoczył na równe nogi.

„Zmartwychwstałego'- Szuka przewieziono  
na obs»rwaeję dn szpitala sw Jakóba. (r ).

• I godz. 9 wiecz. mieszkańcy dmou Nr. 34 
przy ni w  ldk ie j zostali zaalarmuw ani rozpacz- 
liwenii krzykami:

—  Ratujcie! Ona mnie zabije!
Gdy sąsiedzi przybiegli, zauważyli łj lń e tk ę  

uciekającej kobiety, zaś na kamiennym bruku  
tarzał się z bólu mężczyzna.

—  Oślepiła mnie! Ratujcie! —  krzyczał. 
W ezw ano policję I pogotowie. Lekarz stwier 

dził. że nieznajomy obluny został silnym roz- 
czynom kwasu siarczancgo. Przewieziono g«» 
nalvehniiast do szpitala. Istnieje bardzo słaba  
nadzieja uratowania mu wzroku

Nieszczęśliwy nazywa się Siemionuw i mie-

Wypalone oczy
szka przy ul. W ileoskiej 28 Siemionów przed 
trzema laty opuścił żonę. Żona wróciła do  ro ­
dziców. Kilkakrotnie proponowała mu, by wró  
cił dc niej i odgrażała się zemstą. Siemionów  
jednak nic sobie z tego nic robił. Ostatnio sto­
sunki tak się ułożyły że postanowi! rozmówić 
się z żoną i w' tym celu zgłosił się wczoraj do­
mieszkania je- rodziców, gdzie zaeząt je j robie  
wyrzuty. W  pewnej chwili Siemionowa chwyciła  
flaszkę z kwasem siarezanym i lunęła płyn w  
r’czy

Policja w-swczęfe poszukiwania i po upływie  
trzech godzin zdołano Siemionowa znaleźć uk rj 
tą u pakims zakamarku. (c



10 K URJEg ą 4 n ą  28-go sierpnia 1936 r.

R0
Ozts; Augustyna, Hermana 
Jutro: Ścięcie głowy iw . Jana

W schód  słońca— godz 4 m. 18 

Zachód słońca— godz. 6 m. 22

Spostrzeżenia Zakładu Matatralegjł U. 8. B 
w WHme z dnia 27.VII1. 1935 r

CińnAenie 757
Temperatura irednia +- 16
Temperatura najwyższa T  21
Tem peratura najn iższa -+- 10
Opad —

W iatr połn. wschodni
Tend. lekk i spadek
Uhwagi: pogodnie.

PR ZEPO M  Il .D M  V POGODY DO W IECZO R A  

28 sierpnia 1935 r.:
N aogół c lffliu m o  ze skłonnością do burz 

lub przelotnych  deszczów .
Ciepło.
Na jp ierw  um ,ark>w;uie, potem  słabe w i a 

tr> zm ienne.

—- Iłyżurv aptek: Dziś dyżurują następujące 
apteki' Miejska —  W ileńska 23, Ciromiczewskie- 
go —- W  Pohulanka 19, ITtrmonowic.za i Ma- 
ęjewicza —  Wietka 29, Cłwoścżckiego —  Oełrn- 
di anisk 25

RUCH P O P U L A C Y J N Y  W W IL N IE ,

- Zarejes trow an e urodziny: 1) Szylgnli- 
sóiw-na Teresa. 2) R u jn ick i Zdzisław , 3) Rym  
k iew icz Stanisław-, 4) iKorbutow icz Ryszard  5) 
K urbotow iczów n a Leon tyna, 6j Korsak H enryk, 
7) Z in iew icz (n icch rzcron y j.

—  Zaślubiny: 1) M ichałowski Jan —  Aw 
łaszew iczów na Alekrsandra, 2) W o jc ie ch ow ic z  

W ładysław  —  Loboda W iera .

>— Zgon y: 1) Bnsłl Ryszard w w ieku  1 rok, 
2) Cukierm an. sto larz łat 72, 31 Gaster Cyw ja 
lat 43, 4| Ri 'ńkuński Zbignii w  1 rok, 5) M agar 
L ea  robotn ica lat 51, 6) B aranow ski Jan, r o ­
botn ik  lat 33, 7) Zakrzew ska Agata, pensjonat' 
juszka przytu łku lat 90 8, Ostrowski Apo lin ar 
jusz. o fic e r  ro/erw j. 4 9) Zaitorowska T eo fila , 
gospodyn i domu. 10) Barszczew ski Stanisław, 
kon tro ler lal ('7, 111 H orunow iczów na Anna. 
em erytka lat 80. 12) Sm oleński Józef, ślusarz 
k o le jo w y  lat 49, 13) W ile js zy so w a  Fm ilja , eme 
rytka lat 66. ,4i Buszyński W incen ts lat 6.

—  PrzybyLi do W i ln a  do  hotelu G eor»es 'a .
Sławtn Anatod urzędn ik  ,z Brześcia. Szekeli 
l.a jos. d yrek tor z Budapesztu, Rdu łtow ski Kon 
s ta i l ł f  senator z 'L :dy, iRolf Bolesław  buchalter 
z W arsza w y , K ruczkow ski Roch, kupiec z W ar 
szaw y, T yszk iew ii z. H enryk, student z W arsza 
w y  K o re jw o  W ik to r , prokurent z W arszaw y 
M ink iew ioz J- m il ja  z W arszaw y, Bernsztejn 
A leksander, lekarz z W arszaw y.

NIKA
MIEJSKA

—  Zattrirrdzraif planu robót na cmen 
tarzu Rossa. P. wojeKeytda Jaszczołt znt 
y\ erdził wszystkie uchwały R. Moefskie.i 
t magistratu, aot.wzące robót zw iąza­
nych z buxłową mauzoleum —  grobow­
ca na cmentarzu Rossa. Zatwierdzone zo 
stały zarówno uchwały dotyczące wyk u 
pu przez miaistoposesyi prywatnych, jak 
również poszerzenia uilic, regulacji ich 
1 t. p

—  N A JB L IŻ S Z E  P O S IE D Z E N IE  R A D Y  
M IEJSK IE J w yznaczone zostało na 12 w rześ­
nia. Porządek  dzienny zna jdu je  s ię obecn ie w 
opracow yw an iu .

—  K O M ISJA  S V N IT A R N A  P R Z Y S T Ą P IŁ A  
O B E C N IE  DO LU S T R A C J I jad łoda jn i garku 
chni i m n ieiszych  restauracyj. Lustracja  ta ma 
m in na celu  stw ierdzen ie, czy zakłady te  po 
siadają odpow iedn ie  p iw n ice do p rzech ow yw a­
nia łatw opsu jących  się artyku łów  spożywczych . 
Przedsiębiorstwa, k tó n  b raków  nic usuną w  wy 
znaczonym  term inie, uli gną przym usow em u zam 
knięciu.

—  U V I K v  Z N IE C H L U J S T W F M  W SRO D  
D O R O ŻK A R Z Y . W  cełu wyplen ien ia niechhijst 
wa wśród dorożkarzy  w ładze adm inistracyjne 
nodieły obecnie lotną kontro lę  w ileńskich doro 
żek konnych Jednocześnie zw racana jesi bacz 
na uwaga na zachowanie się doi ożkaTzy, zrwtasz 
cza w stosunku do pasażerów . W sze lk ie  przeja 
w v  arogancji będą przez w ład ze  adm in is tracy j­
ne tęp ion e  z c.ttą bezw zg lędnością . Ostatn io u- 
karano grzyw ną k ilku  dorożkarzy .

—  PR ZY S P IE S ZO N E  R E M o N T Y  SZK Ó Ł 
PO W S ZE C H N Y C H . W  zrwiązku ze zb liża jącym  
się term inem rozpoczęc ia  noiwego roku  szkolne­
go, zarząd miasta w  przyśpieszonym  tem pk koń  
czy rem onty lokali szkół powszechnych.

W  przyśp ieszonem  tem pie wykańczana jest 
rów n ież nadbudowa szkoły oow szeebnej na ul. 
Raduńsikiej_ Loka l te j szkoły otrzym a n ow e piąt 
ro.

W szystk ie  lokale szkołne zos'amą na czas wy 
kończone i oddane do użytku.

ADMINISTRACYJNA
—  Starmsta grod zk i w tryb ie  adminLstraeyino- 

karnym  skazał An ton iego Sokofow iskiego (T a ta r­
ska 13), w łaścicie la  d>inu p rzy  ul. Jeziornej 3, 
za an tysan itam e utrzym anie ustępu na grzyw nę 
w  w ysokośc i zł. 30 z zanri-aną na trzy dni aresz­
tu Za takie sam e przestępstw  a skazani zostali 
E ljasz E lja s z fw ic z  Rudnicka 29), w łaścicie l do­
mu przy ul. Zaw ab ic j 23, na grzyw n ę  zł, 50 tub 
3 dni aresztu oraz M arja  M alinowska, w łaśc i­
c ielka dom u p rzy  ul. L e g jo n o w e j 3- na zł. 15 
grzyw n y lub 3 dni aresztu. JPozateim starosta 
grodzk i ukarał grzyw ną w w ysokości zł. 10 lub 
trzem a dniam i aresztu oraz odszkodow aniem  
w wy-sokokci zi 18 na rzecz zarządu  poczt i te 
legra fów  Szlom ę Zam oszczyka (Pifsudisk.ego 2) 
za posiadanie n ielega lnego  odb iorn ika rad jow e 
go i T ek lę  Janm ułow iczową, w łaścicie lkę posesji

p rzy ul. M a j«v  e j 44, na grzyw n ę zł. 30 z  za 
Dii m ą na 3 dni-aresztu  z budow ę domu d rew ­
nianego bez p ozw o len ia  w ładz budow lanych

GOSPODARCZA
—  E K S P O R T  D R O R IU  Z W IL E N S Z C Z Y - 

Z N Y  W  ~iągu b ieżącego m iesiąca w zm ógł się 
eksport d rob iu  do iPrus W schodn ich . Z terenu 
w o jew ód ztw a  w ileńsk iego  w y w ie z io n o  1300 gę­
si, o k o ło  lOOo kaczek oraz p rzesz ło  2000 sztuk 
innego drobiu .

—  H O T E L A R Z E  U B IE G A JĄ  SIĘ O ULGI. 
Jak się dow iadujem y wyjechała z W ełna do W a r 
szaryy delegacja w ileńskich h ote la izy . H otelarze 
m ają złożyć  w ładzom  centralnym  obszerny me 
m osja ł oraz initPTwenjować w spraw ie udzieuenia 
s eregu ulg pod~tkow ych . M iędzy im. hotelarze 
tbkga ją  się o  udzielenie ulg dla drobnych  hote 

!;, k tóre m ogłyby zamiast I I I  kaitegorji wykupy 
wać świadectwu ta k  w u  IV .
Na m arginesie tej w iadom ości zanotował? nale- 
ry, że sytuacja malteTjalna hotelarzy card zo  zna 
*znie się pogorszyła i  w ie le  hoteli p rzeżyw a praw  
dziw y kryzys, z trudem jedyn ie utrzymując przy 
życiu swe przedsiębiorstwa

Z POCZTĄ
—  T E L E F O N Y ' iDO LSI YNDJ.I. Z  dniem  1 

września r  b. w iprowadzcny będzie  ruch te le io- 
niiczny m iędzy Polską a Uslandją. Opłata za trzy 
m inutową rozm ow ę zw yk łą  z Islandj. w ynos i 46 
fr  50 c.

WOJSKOWA
—  R E JE STR AC JA  R O C ZN IK A  1917-GO

1-go w rześn ia re fera t w o jskow y Zarządu  m iasta 
p rzystępu je  do re jestrac ji m ężczyzn  u rodzonych  
w  roku 1917.

W  zw iązku  z to n  należy zaznaczyć, że k a ­
żd y  zg łasza jący się d o  re jestracji pow in ien  za ­
opa trzyć  się w  dow ód1 osobisty. O soby nie po­
siadające dow odow  będą za re jes trow an e w ów ­
czas. o  ile p rzed łożą św iadectw o urodzen ia lub 
w ycią g  z ksiąg rejestru  m ieszkańców  w m z  z do 
w odem  tożsam ości i d ow ód  o zam eldowaniu .

Tt-nmin re jestrac ji, k tóra potrwa d ó  dnia 
1 październ ika  rb. musi być ściśle przestrze 
gony.

U chylen ie się od re jestrac ji pociąga za sobą 
karę do 3 m iesięcy aresztu lub grzyw nę do 3 
tysięcy złotych.

SPRAWY STKOLNE
—  S ZK O LĄ  Z A W O D O W A  ŻE Ń S K A  (K R A - 

W L E C K O -B IE L IŻN IA R S K A ) W  S W IĘ C IA N A O I, 
ul. T rzec iego  M aja 6 p rzy jm u je  zapisy do kl. I 
uczenie k tóre  ukończyły  13 lat a co najm n ie j 
4 oadz. szk. powsz. W p isow e  3 zł., opłata za 
naukę 3 zł. m iesięczn ie.

—  3118 D Z IE C I P R Z Y B Y W A  DO  SZKÓ L. 
Jak się dow iadu jem y, do szkol powszechnych 
w W iln ie  z now ym  rok iem  szkolnym  przybyw a  
3118 nowych  dzieci.

W  porów n an iu  z rakiem  ub. natura 'ny 
przyrost dzieci w  w ieku  szkolnym  w zrósł o
przeszło 10 p rocen t. IWWMpuumi

—  P rzedszko le  d la  d z iec i w  w ieku  od  la l 3 
do 7 p rzy  Państrwowem Sem inarjim i O chron iar­
ski cm im. M arji K on opn ick ie j w  W iilnie, m iesz­
czące się p rzy  ul Zakretow ej Nr. 3 zostan ie ot­
w arte  dnia 12 w rześn ia b. r. Zapisy p rzy jm u je  
kancelarja szkoły  od dnia 3 w rześn ia.

—  D YR E K C iA  KURSÓW MA TT RALiNTCłi. 
Sok. ji Szkol. Sredbiego Z N. P. -p ^ j Zy.
gmun t i Augusta w W iin ie nim, jazem n a , laaa 
tnsa że x  dniem 5 września rb, 0  godz. 17 wzna 
wia naukę na kursie niższym (zakres 6 kl i i 
wyższym (8 kl.). Zap^y  kandydatów od do U  
Igo września codziennie w t in u r  iołu/u w  aa. 
dżinach od 17 do 18. ^

ROŻNE.
- B A D A N IE  ŻY W N O Ś C I NA R Y N K A C H  

W czo ra j z ra c ji dn.a ta rgow ego na rynkach w i 
lenskich lotna kom isja  kontrolna d o k o ^ J j  )L 
s tra ć .  O d  sprzedaw ców  pobrano azereg iró 
bek celem  poddania cl, ana litycznym  b a o -n 1 im

—  W A L K  V Z ŻE B R A C T W E M , w o d n a  p -zez 
w ładze ..dm intst-acyjne, itrwa w  oatszym  iągo

coraz bardziej się zaostrza W  ciągu ostatniego 
!y,;< dnia wysiedlono z granic W ilna 9 i* *c s »o W  
i Włóczęgów, przybyłych tuiao na t. zw. .wystę 
f-y. Tolicja zwraca pozatem baczną uwagę na 
dzeci, i  iprawrające się do pinceJe-n żehraczt 
go. Są to przeważnie dziec. bezdomne. lob d iie
c. rodzk ów  — żebraków. Niek-óre z n«ob odsyła 
ne są do przytułków.

—  Wycieezna poznańczybów. która ania 
ty bm p rzy jech a ła  do W itna w  li-czhie około  
150 osób. zw ied za K  w e  w torek  W itn o  w ’"śro

'Miś pojecU ie do T ro k  i w ieczorem  wraeft 
do aom u

^Pozatem w  poprzedn ich  dniach odw ied zi 
ty \V51no m n ie jsze  w yc ieczk i, z k tó rych  n a j 
w ażn ie jsza  byfa  ,Rod:» n y  K o le jo w e j1 Kole­
ja rze  za pow ied zieć , że  d o  M u n a  z  Żyw ^-cczy 
zny .przyjedzie  w tym  roku jeszcze  jedna wy 
"'.ecZk i a na w iosnę będzie  zorgan izow ana a 
taoiitjch  stron duża w ycieczka do  W iln a .

—  W IE L K A  LO TERJA  F A N T O W A  NA BT>-
d o w ę  p o m n i k a  ś  p  m a r s z a ł k a  Jó z e f a
PIŁSU D SK IE G O  W  W IL N IE . Fant ogiąoae  
*.K>żna 1 nabywać bilety Imtrry jne przj nL ' i s e  
kiewieza Nr. 4 od dn. 24 m u

KOM ITET ORG ANIZACYJPrŁ

CHCESZ:
mieć dobrze prowadzoną buchaHerje, 
przepisać na maszynie, 
pr_etiumaczyć na, lub z (gzyka obceoo, 
zainkasowac składki członk. związku, 
zasięgnąć Informacji w zakresie ustaw 

skarbowych i ubezpiecz, socjalnych, 
dać nne polecenie w zakresie prac b iu -’ 

rowych.

SZUKASZ:
lokatora solidnego, 
mieszkania dobrego, 
nabywcę na nieiuchomoić. 
placu Iud domu do nabycia,

I D Ź  DO

SPÓŁDZIELNI PRACY 
PRACOWN. UMYSŁÓW.
w  W lln lt  u l. Jagiellońska ( ,  tek. 22-Z4

Z A Ł A T W IS Z  P R Ę D K O , S O L ID N IE ,  

T A N IO , PCj N K TC JA LN IE

K
Ś ro d a

2f*
Sierpień

n  Ęk  B A  I w  P re m je ra . Dziś największa kom edja muzyczna

s  Świat się śmieje
(W IE S IO Ł Y J E  RLH fft P )  Ik rn1 g i : Utfetsow i O r ło w a . (W  f.lm ie wykoi _nak prz< boje: 
.S e r c e " ,  „T lu k -T lu k “  i in.). Nad program : Świetny dodatek muzyczn p. t, , .K ró lo w a  A d r ja -  

ty k u “  oraz najnowszy tygodnik PflT fl Na I-szy seans: balkon 2b gr., partei 54 gr.

A A  K R N O I  D Z  [ S I  Podwójny orogram Dawno ■ I I  Blłn n f l l M O r  w fascVn- 
9 0  m I niewidziana gwiazda ekranu, ulubienica L . l l  J W C *  filmie

K O R f E T / l  Z  M O N T E  C - N U  T O
fW swiecie hazardu I rozpusty)

BESTJA MORSKA wej genjalny J u h n  B e r r y m o r e R alkon  53 9 r-Partei 54 gr.

HELIOS Po raz 1-szy w Wilnie. —  D Z I Ś I —  NajwiekszyT uwodziciel świata

Przygody miłosne 

.króla kochanków"

W  "-ot. gi. ulubię- |- u iz r lo r  I T\l i  F &  N K S  olaz ,Przeil- M erik Oberon. Reż. Hleksan. Korda 
mec całego świata w o H g lO o  I  n U l R n l l l l  0  płom ienne ioce miłości pod niebem Hiszpanji. 
N ad  program RKTCiflLJfl oraz TYG. ,P f lT 'f l“. Balkon 25 g r  Parter od 54 gr. Początek o 4-ej

KO raz i- »z y  w w in n e . —  u  l. i o  i —  *

D O iV  JUAHI.

Olimpjada-P.O.S.Balkon 25 gr.

I*— - ■— - Program Nr. 36 p.t.

Rewja w 2 cz. i 14 obr. z udziałem baletmistrza K. Ostrowskiego, primabaleriny Basi Relskiej, 
•wociewilistki Zofji Duranowskiej, HI. Gronowskiego, St. Czerwińskiego, Le.iy Wajnówny. 

Codziennie 2 sean se : o g. 6.45 i 9.15. W  nieJziele i święta 3 seanse: o g. 4 30. 7-ej i 9.30 wiecz.
W  soboty kasa czynna do g. 10-ej.

■ g  L  i i  j | # n  I Dziś olśniewający film. Największy przebój w repeHu-rze naszego kina

S  MEL0DJE CYGAŃSKIE
W ro lach 'g łów nych : Loretta Young, Charles Boyer, Phillips Holmes, Jean Parker 

i Louise Fazfc da. 3000 statystów. Moc emocyj.
I t d  program D O D ATK I D Ź W IĘ K O W E . —  Poci seans, o g. 6-ej, w niedz i iw . o 4-ej p. ,>

U W A G A !  U W A G A !
y NOAżOOTWRRTR RESTHURRCJfl

„M Y M  L i  WMK A  «
przy ulicy W. Pohulanka 9

poleca smaczne śniadania, ODiady i wykwin­
tne kolacje po cenach bardzo zniżonych. 
Kucnnia pod kierown, fachów, kuchmistrza. 

Obsługa fachowa. Gabinety.

ju r z ą  w ru T r& m u n ę a ł*

BOLACH 
GfcOWY

TOSUJE SIĘ . ROLZKt

s K i o m
L A a  i AR*SZ%CEUTVCZME .P0AUAt30R"W AR3ZAV«ą

Nowootwarte (we własnym nowym lokalu)

GIMNAZJUM w .  ks. PIOTRA SKARGI
w  W iln ie

Przyjmuje wpisy uczniów w wieku szkolnym 
do klasy 1, II i iii nowego typu.
—  Nauka przed południem —  

Kancelarja czynna codzien. cd g. I6Y2— 18Va 
tym czasow o w lokalu  gim nazjum  d la dorosł. 

ul. Ludwisarska 1

DO W YN AJĘ C IA
miesrkanie 3 pokuje, 

kuchnia, łazienka 
wszelkie wygody, 
wolre od podatku  

Tartaki 34-a

DOKTOB

Z Y G M U N T

K U D R E W I C Z
p o w r ó c i ł

Cnoi. waaerycz.. • 'filie , 
•korne i mocTopłriowa 
Z a m k o w i. 15, cal. 19C9
Przyim, od 8— 1 i 3— 8Sprzedam

samoebód
w dobrym stanie 

fkpreta) mar. .Pa ige"  
bardzo tanio 

Dzielna 3 6 -1 ,  tel. 2187 
(Zwierzyniec)

DOKTOB

Blumowicz
Choioby  weneryczne, 

okóin* i m oczoplciow*
W ie lk a  21, tul. 9-21

Przyini. od 9— 1 i 3— 7  
w niedziele 9 —  |

K u p i ę
używaną tokarń.ę do 
żelaza w dobrym stanie 
Oferty do Biura G ra­
bowskiego, GarDarska 1

A K UB ZE M M A

Smiałowska
przeprowaaztła eią 

aa ul. W la lk ą  11— 4 
tamże fabm ei kosmat* 
usuwa emarszczkł. tort 
dawki, kurzaiki i wtyry

Z g in ą ł  p ie s -b u ld o g
bai wy szaro piaskowej, 
wabi się „Raif“, odpro­
wadzić ta  wynagiodze  
mem; Zarzecze 6 m. 5. 
Ukrywanie będę ścigał 

sądownie.

AK USZER K A

Marja
Laknerowa

Przyjmuje od 9 — 7 w, 
ul. 1 ąsinskieg 5 — 20
róg O fia rn e jfoboaSądu )

ZA K ŁA D  FRYZJERSKI
. D A W I D "

Wilno, Kalwaryjska 4 
Wykonuje p ;erwszorzę- 
dn 'e trwałą ondulację  
aparatem  Mobile. Ceny 

propagandowe.

A E T U E U

M. Brzezina
m n iz  leczniczy 

i elektry2 »cje  
Zwierzyn ec, T. Znnn, 
mn lewo Gedyminowek^

ul. G ro d zk a  2713BBiSfffi5Z!IgBZ3Sll

lau&AŁCJA i ADM INISTRACJA: V
tiitauuiil/w ija u y u M  *4  $. - ł%

kh*włw«t.aeą(* 4. Teiełwny: k «aakc ji 79, Admmtiir. 99. Jtewamor m u t ia y  pizyjmujc n  $. 2— 3 ppot. Kekrttarz redakcji przytiadj. *d  ( .
|h ipkAw  Kedakcja mit zwraca. Dyrektor wydawnictw* prayjmuje od | 1— 2 ppoł. Ogłoszenia za p r *y j»o w a t»a . nd | zda i 4 d

1 o«kt« czekowe P I  0. nr, M  75*. Drukarnia —  ul. Bisk. B aad u rs Iie ja  4, toietou 3-49.
PR ENUM ER ATY n n n y c r a e  z i l i . m i i n a 4 *  dozan lun przezytką pocztową i dodatkiem książkowym 3 zŁ z odbiorem w adm iniilr. k n  M a t k i  kaiąźfceweya 1 at, k* f r ,  

iM H A  O G ŁO SZĘ - 1 Za w^irsz miłimeti. praod tekalesn —  75 p ., w tekście CA j r ,  za lekrL 54 gr,, kronika rodukc i ioo»unika*v —  64 fr. za wierze ledooaep., a f lo u  aaieeakaa. — M  fir.
m k  a wą aa egłeazenia cyirowa I l a k d M jn M  40%. Dła pc.*zukv ącyei. p rac 04% zniżki. Układ ogłoszeń w tezscie i  re łauaewy, za tekstem 8-mie tamowy. Za 

i n w  ykę .nadesłane* Rwcofoejn ■  • *d o o « iada. A- datracj* zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przvjn*uje zastrzeżeń w.cjera.

zafi aan ą  t  A

W fu im m u »o iw w  X *  j-m W o łed W A i*  V t  * .  o- Ikm . _Złi«a", WtUMk. ni. A .% MMiur). 4, Mśt. 3 W. A e ita k lo r


